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Nowy rekord świata 
w pchnięciu kulą 

17.79 m

Start Zatopka w Moskwie 
na 10 km

H' finałach o uejścJe tło II Ligi zatfrajq:

Włókniarz Częstochowa - Kolejarze Gdyni i Olsztyna 
Stal Sosnowiec >„b Bobrek - Kolejarz Przemyśl '.■>> Resovia

Lekkoatleci Rumuni prowadzą 57:48 pkt.
Pierwszy powojenny mię­

dzypaństwowy mecz naszych 
lekkoatletów rozpoczął się w 
niedzielę w Warszawie. Nie­
stety reprezentacja nasza wy­
stąpiła osłabiona brakiem Ło- 
mowskiego. Na 10 rozegra­
nych konkurencyj wygraliś­
my 3, a to 100 m przez Kisz­
kę, skok w dal przez Adam­
czyka i sztafetę 4 X 100 m. 
Ogólny wynik pierwszego 
dnia zawodów 57:48 pkt. dla 
gości.

Dobre*  stosunkowo wyniki 
uzyskali Statkiewicz i Kor- 
ban na 800 m, oraz Puzio na 
400 m przez płotki. Szczegó­
łowe omówienie zawodów 
przynosimy na stronie.,*).  po-, 
piżej podając szczegółowe re-ż 
zultaty.

100 m: 1) Kiszka (P) 10,8; 2)
Buhl (P) 10,9; 3) Stonescu (R) — 
11,2. 4) Dorna (R) 11,3.

800 m: 1) Dalmaciu (R) 1.55,2; 
2) Statkiewicz (P) 1.55,6; 3) Kor- 
ban (P) 1.57,8; 4) Pandea (R) — 
2.00,0.

3.000 m z przeszkodami': 1) Pi_ 
rea (R) 9.36,2; 2) Kielas (P). - 
9.42,8; 3) Biernat (P) 10.05,8; 4) 
Vlatuka (R).

10.000 m: 1) Radu (R) 32.40.8; 
2) Cristem (R) 32.50; 3) Więcek 
(P) 33.24,2; 4) Płotkowiak (P).

400 m płotki: 1) Kiss (R) 54,6; 
2) Troica (R) 55,4; 3) Puzio (P) — 
55,6; 4) Wdowczyk (P) 58,0. i

4X100 m: 1) Polska (Kiszfa, 
Buhl. Stawczyk, Rutkowski) 43,0 
sek.; 2) Rumunia 44,2.
Kula: 1) Rajca (R) 14.73; 2) Pra­

ski (P) 14.39; 3) Krzyżanowski (P) 
14.31; 4) Negruciu (R) 14.21.

W skoku w dal zaciętą walkę stoczyli: Kiszka (pierwszy z lewej), 
Adamczyk (w środku) i Sofiński. Zwyciężył Adamczyk, skacząc 7.20 m, 

przed Kiszką — 7.05 m.
Fot. Zank

Dysk: 1) Raica (R) 47.98; 2) Kon- 
stantinow (R) 41.70; 3) Praski (P) 
39.56; 4) Hoffman K. (P) 39.47.

W dal: 1) Adamczyk (P) 7.20;
2) Viesemeyer (R) 6.76; 3) Taus 
(R) 6.76; 4) Kiszka (P) 6.76.

Wzwyż: 1) Soetter (R) 1.90; 2) 
Brzozowski (P) 1.85; 3) Skałbania 
1.85; 4) Makarei (R.
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2 dni zmagań lekkoatletek 
o tytuły mistrzyń Polski

ŁÓDŹ (tel.) Na godzinę przed 
mistrzostwami lekkoatletycznymi 
Polski pań nad Łodzią przeciągnęła 
burza. Bieżnia zalana była wodą 
i nic dziwnego, że zawody musiano 
rozpocząć z opóźnieniem. Organi­
zatorzy dokładali wszelkich starań, 
by bieżnię doprowadzić do nor­
malnego stanu. Po kilkudziesięciu 
minutach, chociaż nie było już na 
bi&żni bajorów to jddnak bieżnia 
była ciężka i nic dziwnego, że nikt 
ne spodziewał się, że, tym razem, 
zawodniczki potrafią Ibsiągnąć lep­
sze, niż przeciętne wyniki.

Zawody zgromadziły na starcie 
121 zawodniczek z całej Polski. 
Do ustawionych przed trybuną lek­
koatletek Drzemówił prezes LOZLA 
Szunrlewski. a następnie przemó*  
wlenia' wygłosili: dyr. ' Ananas 
(PZLA) i prezes MRN Andrzejok.

Przy dźwiękach hymnu narodo­
wego Kałużowa w asyście Dobrzań­
skiej i Moderówny wciągnęła na 
maszt flagę narodową.

Po defiladzie zawodniczek rozpo­
częła się pierwsza konkurenta fi­
nałowa bieg na 60 m. Jak było do 
przewidzenia, wygrała Moderów­
na, która znajduje się obecnie w 
bardzo dobrej formie, Moderówna 
szczęśliwie wylosowała 4 tor, który 
był najibardziei; suchy. Ze startu 
Moderówna wyszła słabo i dopiero 
po 30 m potrafiła wysunąć się na
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Rekord krajowy Ogniwa z Bytomia
na pływackich mistrzostwach Polski

Katowice) na 200 m klas., który zwy 
ciężył największego swego konku­
renta, zeszłorocznego mistrza Pol­
ski. Nikodemskiego (Włókniarz 
Łódź), który prowadził minimalną 
różnicą przez cały czas, a dopiero 
na ostatnich 20 m ostrym finiszem 
zdystansował go Szołtysek. Rów­
nież na tym dystansie dobrze popły 
nął młody Kuklak ze Stali Gliwice, 
uplasowując się na 3 miejscu. War­
to nadmienić, że w tej konkurencji 
5 zawodników uzskało poniżej 3 mi­
nut. 100 m na wznak wygrał Ja­
błoński (Ogniwo, W-wa), dystansu- 

wszystkiich swych konku
Konkurencja 400 m dow 

zaciętych. Pomlę 
a Bonieckim wy- 

ę ostra walka, z. której 
wyszedł lepszy taktycz- 

bytcm-.ak. finiszując na ostat- 
50 metrach, na których uzyskał 

zdecydowaną przewagę.

fragment zawodów żuilowych w Rotterdamie z udziałem Polaków. Walczą na u-iraiu: Boef (Holandia,. 
Smoczyk, Anglik Colins i Maciejewski.

MK2CZYZNI 100 m dow.: 1 Griw 
lowski (Ogniwo Bytom) 5.18.9; 2. Bo- 
nlcckł (Zryw Łódź) S.22.1: 3. Teadling 
(Watra Poznań: 5,26.1; 4. Dzień (Ogni­
wo Bielsko) 5.34.8; 5 Marchlewski
(Kol Gdynia) 5.36.6; 6 Jakubowski 
(Ogniwo Kraków) 5.37.6. 7. Ciężki 
(Gwardia Kraków) 5.38.3, 8. Sobczak 
(Zw- Łódź) 5.46,5; 9. Jera (Zw. Łódź) 
5,48.5. 10 Ludwikowski (Ogniwo War-

zoo m klas.: . Szołtysek (.-.t.n Ka­
towice) 2.55.6. 2. Ntkodemsk: (Włók­
niarz Lódz) 2.56.1; 3. Kuklok (Sta!
Gliwice 2.57,2; 4. Dobrowolski (Zryw 
Łódź) 2.59.7; 5. Krause (Stal GUwIce) 
2.59.7; 6 Rotkiewicz (Ogniwo Wro­
cław) 3.00."; 7. Brzęczek (Ogniwo By­
tom) 3,04.4; 3 Marek (Ogniwo Bielsko)

ski (Ogniwo W-wa) 1,22,0; 7. Wąs (Stal 
Katowice) 1,22,1; 8. Franczuk (AZS 
Wrocław) 1,22,6: o. Zając (Stal Ostro­
wiec) l',23,8: 10. Karolkiewicz (Legia 
(W-wa) 1,25,1.

Sztafeta 4 x 100 m zmiennym: 1. Stal 
Katowice 5,12,8; 2. Warta Poznań
5,17,5; 3. Ogniwo W-wa 5,17,8; 4. Stal 
Gliwice 5,20,2; 5. Zryw Łódź 5,20,4; 6. 
Ogniwo Bytom 5,28,7; 7. Legia W-wa 
5,31,6.

200 m klas, klasa I: 1. Zyznarski 
(Spójnia Grudziądz) 3,11,3; 2. Szama- 
nowski (Ogniwo W-wa) 3,15,8; 3. Rut­
kowski (Spójnia Grudz.) 3,16,0; 4. Wi­
śniowski (Spójnia Grudziądz) 3,18,r " 
Krzyżanowski (Grom Gdynia) 3, 
6. Pietrzak (Ogniwo W-wa) 3,21,0.

Drugi dzień
WARSZAWA (tel). W drugim 

dniu mistrzostw, mimo niesprzyja­
jącej pogody, uzyskańo dobre wy­
niki. W godzinach przedpołudnio­
wych rozegrane zostały przedbiegi 
na 100 m i 200 ni. dow. i 100 m 
klas, „B" (motylkiem) oraz skoki 
mężczyzn. Niespodziankę w przed- 
biegu na 200 m zgotował dobrze za 
powiadający się Prządo z bytom­
skiego Ogniwa, bijąc czołowych za 
wodników jak Boniecki, Procel,

(Dokończenie na str. 2)

Marian Hoffman — triumfator. tr.ójskoku na mistrzostwach Polski 
lot. Swierczyńśld



O wiście do II Litri r®*®*“ krajowy Ogniwa z Bytomia
U «kAft ,., .... »»J1 (AZS W-wa) 1,24,1; 4. Związkowiec Poznań 11.07,2; 7) Og.

w B Breiter (Polonie W-wa); 5. Kiecka niwo Wrocław 11.18,2; 8) Gwardia
W rozgrywkach grupowych I bramek ■ zwycięstwa. Najlepszymi Iowa napastników. U 'gospodarny !Sa! r-u

o wejście do II Ligi, w traech gSH”1, S1.***1 Ato aMMk. Mdi. m«l> Gr„i„w<tl , Malewski. w Mm ® w“”“a«" ” ' * ’ °
grapach toaliśel J,’ W ,„a„l. »—• » fe* 1 M“' ™”’ g-a » m M jr omsm w U MM C“OTCY
Sa nimi’ Koleiarz Gdvnia w IIT Gra była bardzo zacięta obfitowa ’ klę stanlkTł Cichonski, który pe- zdobył po raz czwarty z rzędu Bre 200 m. kląt.: 1) Salwiczek — Gór-
„ • w-i 3: A ,W,UI ła w wie> ciekawych sytuacji poa PIONIER SZCZECIN — BRDA wnie wySrak . dlich (Stal Siemianowice) uzyskując n(1{ Zabrze 3,31,1; 2) Sobczyk L
grupie, Włókniarz z Częstocho- bramkowych, których więcef było BYDGOSZCZ 0:4 (0:2) . W fl"al.e Cichonski jeszcze raz u- 140,4 punktów; 2. Kłaptocz (Ogniwo spójnia W-wa 3,56,4.
wy w IV grupie i Kolejarz z pod bramką gości. Jedyna bramka szczecin. Goście byli drużyną lep lej'k^rencj^w Polsce, I^tom)’ 1I9 M ^kt^f^SkOTupka 200 m- grzbietowym: 1) Cwierczefc
Olsztyna w V grupie, cklego^Sry^brapośrednio' przyjął cl|dw(?4^’ j wyrównując swój rekord życiowy a (Ogniwo Bytom)1*120 pkt. UT> Kolefarz^ydgoslcz31U 7 Kr 686 "

W-dwóch pozostałych syta,- "«» - L ST" M ” WYNIKI PINĄŁOWB — MOŚczyżni ■ B“Sb. - 2.

cja jest jeszcze nie wyjaśnione, ciętości, goście często podchodzili Grupa IV W sztafecie 4X200 m dow. bytom 100 m,; *’?’■ rao?} ?!al brze 33,6; 2) Knesg — Brda Bud.
W grupie I pozostała do roz- pod bramkę Janowa i tylko wsku włókniarz rz^tnnhm™ r. 9 skie Ogniwo po raz trzeci w tym *°wice 1.03,0; 2) Ludwikowski O- goszez 33,7; 3) Bura — Górnik Za-
strzvsniecia SDrawa niednkoń lek s!abej <W»ycji strzałowej nie p™^ Monk^ « i ul roku (dwa razy w okresie zimowym) Sn,wo Ya*sza,Y,a 104-5; 3), brze 36^ 4) Macba “ Gornlk Za-
Strzygmęcia sprawa niedofcon- ./dobyili wvrównan.-0 GOW»X Piotrków 6 6 15:13 poprawiło rekord Polski, uzyskując ®kl ~ AZS Warszawa 1.05,5; 4) brze 42,0.
czonego meezu Budowlani Kra- Druga bramka dla gospodarzy Spania Zamość 6 2 3i't 10.18,4 min, ^°fzk^Wykl — Ogn2,wo. Warszawa CHŁOPCY (finały): 200 m dow.: 1
wK^Owi"la,1»prrrra”gd sx’<&sw’ ” wu>»0Mz wstocbowa jwrewtóstws:fiaw^sjeraŁSB, t 
W Krakowie na 15 minut przed Piłkarze Sosnowca nie wykorzy- — PROCH PIONKI 0:0 7) Jakubowski — Ogniwo Cwierczak (Górnik Zabrze) 3,52,3; 4.
końcem przy etanie 1:1. U- M AM CZĘSTOCHOWA, <Mm mecz S •JKSfttf''&S,
względmając wynik remisowy ^bezpośrednich z Imi pola kar 0 Pymu ^grywefc 0 mistrzostwo (Ogniwo Bytom). Grom Gdynia 108 7 Bury (Górnik Zabrze) 3,15,7.

^,£iSze“śs “sb-hs
sł wmrupi'11 •“ i T- wau wazwst S «•. swsss>«”». wml„, PW, 1

snowca ma jeszcze zaległy PZPN. nażik-i. Uinia posiada!a szereg dogod ‘“ta'ling v Warta Poznań 2.29,0; 5) Ma- 2) Stal Katowice 70 pkt.
mecz z Ogniwem Wrocław W STAL BOBREK — OGNIWO nych pozycji, lecz braik zdecydowa cieżk3'(Gwardia Krakówl 2 34 3-’ 7~ nowski ~ AZS Wrocław 2.31,0; 6) 3) Ogniwo Warszawa 65 pkt.Snwc w najHiżaz, „ladzie wbocław S:g (2:1) ® ffi. =5wj.3W nl Ó«S£ SE? wlf w »-»«-*
lę i w wypadku zwycięstwa, ByT°M. Najbardziej pechową nei bramki. Sędziował Duda z Ka- ’ ^dw^tawlk! ?OaXoWwi 8 Boniecki -°Zryw Łódź 8.31,7; 9) ną ostatnie dwie konkurencje: 1.500
nie zaważy już „a jej „dziale w w5”!! . b^TSSŁ/W" p3 g® “> 1M

finale, wynik drugiego meczu gruoie M najlepszy zespół, Tak by- CONCORDIA PIOTRKÓW — 2,32,0; 4. Marchlewski (Kolejarz
70 Rtala 7 Rnhrlra !» w meczu ze Stalą Bobrek, gdzie SPARTA ZAMOŚĆ t:2 (2:0) Gdynia) 2,32.6; 5. Jakubowski (Ogni ioo m. klas.: 1) Cichoński — War- MOSKWA (tal). Doskonały pływak ra-

4 ^oorKd. goście ^^^252311 miejscowych PIOTRKÓW W snotkaniu n-łkar wo Wrocław) 2’38’6I 6- Fudała wy- ta Poznań 1.16,2; 2) Szołtysek — dzieckl Meszków ustanowi! nowyPula finałowa rozpoczyna się przynajmniej o, dwie klasy a z tru- skfm o ™ie do I™ Concor- C0^ Bi% , , , T Stal Katowice 1.16 9; 3) Dobrowolski Związku^^Radzieckiego =
14 bm Weźmie w niei udział de,mJ w os,atr!lch minutach meczu dia parków pokonała Spartę Za- 100 m dowolnym (przedbiegi): I- - Zryw Łodz 1.19,8; 4) Żalisz - minuty.H om. weźmie W mej UOZiai zaledwie wyrównali. Bramki dla mość 4:2 (2:0) Bramki dla zwycięz- 1. Mroczkowski 1,06.2; 2. Ludwików Warta 1.20,8; 5) Marek - Ogniwo 2 a pływackich mistrza
5 drużyn, czyli zwycięzcy 5 miejscowych zdobyli: Hadysz i Ci- ców strzelili- Krasiński 2 Hendo- ski (Ogniwo (W-wa) 1.06.3; 3. Przą- Bielsko 1.21,2; 6) Urbański - AZS stwfCh Franki aS Ja-ny uzySai 
grup. Awans do II Ligi otrzy- choń’ dla gości Mai°r i Borek. U rek 1 i jedna samobójcza do (Ogniwo Bytom) 1,06,5; 4. Fuda- w-wa 1.21,6; 7) Nikodemski — Włó- na ioo m. dow. czas 57.8 sek.

. . , gości wyróżnił się Lesecki, zawiódł ' ła 1,07,0; 5. Marchlewski (Kolejarz kniarz Łódź 1.21,9; 8) Kiecka — Stal
mają 4 zespoły. natomiast bramkarz. Początek, któ Cjpignii V Gdynia) 1,07,2; 6. Moczydłowski Katowice 1.24,8; 9) Langer — Stsl ......... ...............

W dniu. 14 bm. spotkają się ry puścił fatalnie jedną bramkę. K (Ogniwo W-wa) 1.08.9. II — 1. Pro- Gliwice 1.24,4; 10) Breiter — Kol. HI
w finałanh KnUiar? Pra»mvJI Publiczności 2000 osób. Kolejarz Olsztyn 6 10 19:8 cel (Stal Kat.) 1,05,1; 2. Manowski w-wa 1.26,2. .. ...................................... .........................aw nnaiacn Kolejarz Przemyśl Pruszków 6 s 26:4 (ogniwo W-wa) 1,06,4; 3. Jakubów- „ n

' r , Polonia^Le*zno • * ‘dia BIAŁYSTOK 1.0 <1» ... J WlSf&? H

Wyniki niedzielnych spotkań. P„slkf„,teU za„yd„,„ i"Bcilhoń»k?^PoiEń) »> , s“ “ZT,* ’>,W ;
I POLONIA LESZNO — KOLE- zwycięstwo odniósł Znicz nad bia i 17 g- 2 Dobrowolski (Zw, Łódź) d,era ~ SJaLSi eru:ani-Y‘Kł i44’ ’ zawody lekkoatletyczne z udziałem
1 JARZ GDARSK 2:5 (0:2) łostocką Gwardią, zdobywając 3?'UPoznań) Ml1; * T nh ■ ^^^^Wr^ąw^/w^

Kolejarz Przemyśl 6 I utł LESZNO (teł). Drużyna Kolejarza bramki przez Schielego (2) i Kraw Nikodemski (Włókniarz: Łódź) 122 3 4>ff°0..7;o^°rekord Pol oraz torsh przodowników wf.
z Gdyni odniosła nlezasłużenle wy- czyka. Widzów 5.000. 5. Jabłoński (Ogniwo W-wa) 1,24 0; wo Bytom 10.10,4, (nowy rekord Pol

Budowlani Kraków 6 6 13:13 „„t-io TmdMśiim dra rńumnrzed- 6 Jaworski (Związkowiec Łódź) ski) 2) Ogniwo W-wa 10.23,8, 3) zwią kobiłty. 6(i m. i czeiniK kpwf
Htal Starachowice « 3 »«47 ORLĘTA ŁUKÓW - KOLEJARZ 1,27,3. II - 1. Szołtysek 1,20,2; 2. zkowiee Łódź 1049,0; 4) Legia W-wa'M: -^WF^nań ».«;

RESOYIA — KOLEJARZ decydowała lepsza dyspozycja strza I OLSZTYN 1:5 (0:3) Marek (Ogniwo Bielsko) 1,23,8; 3. 10.55,2; 5) Stal Ostrowiec 11,04,5 6) 4y100. 1( SWT Krak6w M.2; 2)

PRZEMYŚL 2:2 (2:1) IMMMIIIMM—MM  ............. ........ ....... . .... ..KI? II  I III   ....... 1........ . . .............. ..... .... .......................................................... ......... mT d^sk: 1)'ŁaptJ^swFpSznań
RZESZÓW (tel). W niedzielnym * * V V H 1 * 1 .___• __ swr. Wrocław 21.77.' 2> Saw cki K’

MeldunKi s roxiivcn slion kraiiibyli lepi technicznie i kondycyjnie * * W • a y W «■ * * W »» w. ^^rszaw^.n.5:, 3>a Kalbarczyk
e jako całość byli lepiej Wani. Wvornł AKS w Koźlu moc drużyny katowickiej. Wynik spot 1 WAKSZAWA. 30 bm. odbyło się do- Kolarze przebyli 231 km, jadąc browoPfcl - AWF Warszawa’ 53.2; 2)

Reeoyla wypadła słabo. Nie po- wyK™* w g.oz,iu kanja 2;|) uważać slu£Z roc»ne walne zebranie Polskiego przez Kampinos, Łupki, OJrzyn i Mię- wałak - SWF Kraków 54.4; 3) «ry-
trafiła wytrzymać narzuconego tern „nłTr > ur nv ' całkowicie odpowiadający grze Związku Łyżwiarskiego. Wybrano chówek. W czasie swego pobytu sko- nlewicz — SWF Wrocław 55.1. 1.500 m
pa w drugiej połowie. U gospoda- , ramach akcjl Bramki zdobyli: Hahorek i Cygan. nowe władze związku w składzie: sili oni 1 ustawili 2.100 snopów, oczy- b Konarsk' - AWF Warszawa 4:34;
rzv zawiniło nhrnns nh.t „Miasto Wsi" odbyło się tu spotka- RftB.wiK Ih jamAw — DR-ZFi prezes — Tarnowski: I wiceprez. — ściH z chwastów 1 ha buraków, do- 2j Hryniewicz — SWF WrocłąwKMS;dłLl b j kr y" nie piłkarskie pomiędzy Amator- welnSwiec i-a OT GÓRNIK KO- Podzlńsk : n wiceprez. Łaniewska; konali 120 zabiegów 1 opatrunków sa- 3) Kuliński - S1VF WrocłatFf^2.5:

- sk'm Klubem Sportowym z Chorzo śtuchna - górnik“ katOWICE : zekretarz - Syblr:&. skarbnik p. 0. nltarnych oraz w ośmiu miejscowo- dysg: u Szmidt - AWF Warszawa
Bramki uzyskali: dle Reaovil L-knwcem ?-2 (iii- pod lepianka - GÓRNIK ~ Rodziński; członkowie zarządu: ścfach zorganizowali wieczorki śwlc- 37.97; 2) Huoa - KFWF 34.11: 3)

Mlełko i Beaz, dla Kolejarze Miel- a miejscowym Związkowcem. 2.2 (im, DŁ _ianka .0 ik L,,wandowsl{|i Ryter Mączyński * tllcowe z montażem literackim, obra- Szmidt — SWT Poznań S4.u. w 4al-
nlczek 2, Sędziował Kołodziej ź Ka Spotkanie zakończyło się wynikiem łigota 1 a (l.o), kolejarz pio KOW<1Blll zującym 5-letni dorobek Polski Ludo- u pootawski - kpwf 6.28; 2) Słupik
towlc Widzów ok 7 000 J 12:0 (10:0). Bramki dla zwycięzców - górnik wesoła 2.2 weJ _ gwp, Wroclaw fi!8: 31

. ozo OK. i.uyu, zdobyli: Spodzleja 4, Barański, Mu- prŻOd lIpINY 4® (3:0H górnik Wl , WARSZAWA. Do Warszawy wrócili Za prace społeczną i sportową wy-; A,. Poznań, oszczep: Szmidt - FWF
Rimnwi unatrAw skala I Kulik no 2 oraz Bożek i rek — górnik ORzrr.rtwvi<2-n- kolarze — ZMP-owcy z 8-dniowego 1 różnlonych zostało 10 zawodników: ; Poznań 45.32 : 2) Bondarczuk — AWFt-.n ~ niJi.l.M i <-r7 tnrPvla sio nod piast PAWłów -• SLAAK KOS- raldu p0 Powiatach pln.-zach. woj. I Wlerzbowicz, Orłowski I Jaworski z Warszawa 39.4: 3) Sagoń - KPWF

STAL STARACHOWICE 5:0 (1:0) Janduda po 1. Gra ta«yła «ta pod PIAST pąw-óh Śląsk kon warMBWgl{leg0. Przybyłych witali , Gwardii, Bocian, Wójcik 1 Pąszyńskl 39.02: tyczka: 1) pach - SWF Poznań 
„„ , „ ., znakiem stałej przewagi gości któ- CZYCE 1.0 (l.OD GÓRNIK ruda nrzed gmachem zsch dyr WUkf - ze Stall (Ursus) oraz Wltanowskl, Buch 1 3.12: 2) Kostaszuk - SWF Poznań 2.81
KRAKÓW (tel) Budowlani zwy- rzy zademonstrowali gospodarzom /2q> uuv,»i mjr. Gerlowskt oraz przew. Woj. Rady; car, Gabarkiewlcz 1 Karczewski z 3) Naczyński — swf Poznań 2.81;

ciężyli zdecydowanie I zasłużenie oraz 3.000 widzom wysoki poziom /AR|N.K OI IWIrF wfóKNiAR-z Sportu wiejskiego - Sokół, który w 1 ZMP. Jako nagrody otrzymali oni dęt-; kula: szmdt - awf Warszawa 11.37 
w stosunku nawet nieco za niskim, gry. Zawody prowadził Rewuzki. głScf rt iz m sJ^kanir o sw^m. Przembwlen a podkreślił, że za-| kl 1 opony, ufundowane przez zsch. I 2) Pach - kpwf n.03: wzwyż: 1)
edvż nfe wwknrrałaU wl.lu n»w- B J Głubczyce 3.0 (2.U)l spotkanie o wodnicy realizowali czynnie sojusz-ro- Ponadto wszyscy zawodnicy dostali i siuipik — SWF Wrocław 1.69: 2) Po" .„^-i<rXy6.GÓ!i,,^v- pevt, -» • I z ize .. RioIcLn dnorąłne mistrzostwo kląska JpoJskis I botniczo-cblopski, pomagając w żni- od Woj. Rady Sportu Wiejskiego pa- i pławiki — kpwf 1.67: 3> Dębicki -
nych sytuacji podbramkowych. Zwycięstwo ŁKS w Bielsku go klasy, B" przyniosło zwycięstwo wach. młotkowe proporczyki. I swf Wrocław 1.64.
Stal mogłą także uzyskać kilka bre Górników z Gliwic, który ookonai
mek, do czego nie dopuścił szczę- BIELSKO, w ubiegły czwartek Polonię z Głubczyc 8: 0(2:0). Bramk- ----------------------------------------------------------------- --- ................................... ....._
»l:w:e bron ącv B ud^w-mnch P- Zw.ą-k( w:.i o ;■</< ::.<i V. ' -■ r'-'. " • ■ ’ . , ij
n9k •• ' ' nlarza z Bielska 3:2 (1:2), Bramki , orzeł brzeziny - polonia by ■" m

Obie drużyny w ataku grały nie- dla Związkowca zdobyli: Fójcik, --tur-
źle. jednak wykazały brak! na kon Stachiewicz i Miodoński, dla Włók lg piłkarski z Ortem i aes tae fiŁpsa aśłTSk99
dyr; szczególnie pod koniec me- niarza Brase.k i Kampko. Gra na Brzeziny wygrywając po cięzk ej wal ' SS tB Si BjBB BB SrB.BB V B Bm
czu. Bramki dla Budowlanych zdo średnim poziomie. ce 4:3. Bramki dla gości zdobyli: Tram i W 9 W—fiśo' aSf ®
byli: Wawrzusiak 3, Konopek z wol W niedzielę ŁKS Łódź spotkał pisz, Wiśniewski. Ceglaeek 1 Biskup. | "
nego i Panek. się z Włókniarzem z Bielska odno- ®a pokonanych Rudy 2 i Krzewski 1. WARSZAWA. Komisja Sportowa ze znanych w Polsce kolarzy z wy- zastaną po ukończeniu eliminacji.

W drużynie Starachowic na wy- sząc zwycięstwo 5:1 (2:1). .. . „ ... PZKol. ustaliła skład narodowej ścigu Praga — Warszawa: Garnier, Anglicy także nadesłali nazwiska
różnienie zasługuje Kozieł. Sędzio- Bramki dla ŁKS zdobyli: Szwe- irojmecz zuziowy we wro- drużyny na wyścig Dookoła Polski, Herbulot i Riegert zdołało prze- 5 kolarzy, trzech dalszych przyślą 
wał p, Szober ze Śląska. dziński, Baran 2, Petkolo i Hogen- cławiu wygrał Gdańsk który przedstawia się następujące: brnąć przez eliminację, resztę ekipy w najbliższym czasie. Skład repr.

dorf, dla miejscowych Kampka z wnnn( «,,, Napierała (kapitan zespołu), Ka- tworzą: David, Alix, Serra, Maetri robotniczej Anglii wygląda nastę-GrUDB II karnego ze rękę. d ■. ,(te ’■ piak, Wrzesiński, Nowoczek, Wój- I Lemay, Rezerwowymi są: Brunei pująco: Ciarkę, Bloomfield, Parker,viupn ŁKg pfzez caiy czas gry przewa nzej wył się w trój ciki Rzeżnlc]{; Wygienda; j Baquet. który by! najlepszym ko- Phillp j Saunders.
A 8 żal technicznie . i grą zespołową. miejlcowegyżwią^o‘^Do ?awo rezerwowi: cfzyż, Leśkiewicz, Ga- larzem repr. Zw. Zaw. Francji, pRAGA (tel). Jak podaje prasa.

S’al Bobrek 5 5 ś:7 miejscowi starali Się wyrównać dówJ s!aXy Motoklub Rawicz, brych i S;em:nsk.. Zawodnicy poi- startującej w wyścigu Warszawa — na To!)r de Pologne Czechosłowacja
O-niwo Wrocław- 5 3 8:12 swe braki wielką ofiarnością w Zw<a_ko~>’J' Gdańsk 1 Zwiazko- 'scy wyjechali w tym składzie na Łódź. Kierownikiem drużyny fran- przysyła następującą ekipę: V«ver-
o.mwo Wroclaw 5 3 8-12 w^c W^ćtaw Zawody oSowa- obóz kondycyjno-przygotowawczy, cuskiej jest p. Deschamps - Sekre- ka, Puklicky, Szramek, Pavlas, Ha-
G * BIELSKO <«>. W MM •»« SM. MMM ‘SfeSTlS- ySŁ^^SST-iSSi ISWl-MM “• ‘.SSMHff

SOSNOWIEC 3.0 (1.0) „Sport dla ws " drużyna pliki noz wych tzn. każdy z każdym. Jedy- kntS wJTT®d;“* ‘ nrzelertrle do Warszawy przybyłby samolotem
JANÓW. Leader tabeli Stal z So nej Ogniwa z Bielska wyjechała do nym, który wyróżnił się azdą był ‘iktedzle moaa zaiść m^matae carti w r 194£f ™ Gehr^ Siewce- wpros.t.z Danii gdzie startować ma

gnowoa uległ niespodziewanie w Ja Strumienia, gdzie spotkała się z reprezentant Polski Siakalski z Ra ^m^dZle mOgą ZaJŚĆ m‘n4łlalne mYst-^Theroute oraz’ Pmiehaud aC*‘1.M^™7em UE3
nowie Górnikowi 0:3, będąc przez miejscową Wisłą, odnosząc zwycię wieża. Reszta zaprezentowała po- zn“^ to d poUk| )ail. Rochet ^stellano Nazwkka noz^ Smz francuskimi którzy wezmą
cały czas zawodów równorzędnym stwo 8:2 (2:0). ,z.om dobry lecz nie wybitny. Miej Przysyła do Polski najmi- Rochet, Castellancn Nazwteka pozcL oraz francuskimi którzy wezmą u
preoclwniWem. Goście wyitąpili eeowi jechali stosunkowo słabo " reprezentację. Tylko trzech stałych trzech zawodników podane dział{W Tom de
bez głównej podpory Tomeckiego, Mecze towarzyskie wskutek psucia się me należycie .......................................... u., m ........................................ ... kier, technicznym cos. czechosio-
którego bez, powodzenia zastąpi! „ Przygotowanych maszyn. wacja wysyła bowiem na mistrza-
Król. O ile 'eh defensywne forma- REP. WOJSKA POLSKIEGO KATO-, Ostateczne zwycięstwo odnieśli „ H„I~L stwa w Kopenhadze całą drużynę, w
ł^^wi-aTir™ w,ce ■ wkacł^w (M> ,smego Frco fu i c d z y o 3 f c d o w y nł‘ mistrzostwom’ rolsk- m
pVeWe zawiódł. ’ ” kowcem z Wroclawią 13 pkt Naj: tenisie nacyjne odbywać się będą na plę- , K??a* d"o* pSsT‘Jała^dmży^a’’^

Miejscowi przystąpili do zawo- *łk’J*STlC?SmlętaT8rwe/JStaclaml epsey ęzae dnlą uzyskał Siekana w ICntSfC ciu kortach, ćwierćfinały na dwóch,! a7CZPPIV „hńl „k0
dów z Sianą wolą zwycięstwa, zagra ?Vojsko^ym? Wrcd7wia i Katowic. Za ̂ 6'ljmł"k^ M^^k^bry SOPOT. Na kortach tenisowych w a Półfinały i finał? na korcie cen-1 ic“wmkondycyjny p^yje^ala■ d»
h prostymi środkami i ambicją co w(xly staly „a P^lętnym ,ooz om.e : W torujednak dobry f s le r0Zp0Cznle s!ę M dnl tralnym. Szczeciną grupa/kolarzy, w skład któ-im w^rczyło oo strzelenia dwóch na wyrózmeme żartuj ,ed>me Po- = | ^^nar  ̂Drużynowe rozgrywki tenisowe | ^-^.ńW*.

„ T 1 . g^ile ^b^^ęM^^najtopszy I iowyeb rakiet Węgier, Czechosłowa- STAŁ«« * TENISIE ^spodrtewan^wt^ównież przyjazd
r7 T1111 £b czas dnia, w którym zwycięstwo ' 9ł> Rumunii > Polski. Organ.zatorzy (W, TeiMścl katawlc- : dalszych reprezentantów, ZawodnicyZj JHrOSlaUJlO. Odniósł Klasa z Gdańska Pized ‘mprezy powiększyli pojemność kor ^StaUz J.JędraeJowską Bialktoą I roZpo0ZęU już w ezwartęk bm. pierw-

Schlcerem z Wrocławia, Siekalsidm “w.fctóre obecnie pomieszczą po- ILI[c^^ejele nto mle , tr calngł n. szosie ‘ tano kotór-
O W meczu piłkarskim o mistrzu- Granat: 1) Wieczorek (Wiązownica) ( Kapałą -z RawIcM Zawody odby- na,d, 2-*°u widzów. zwycięstwa nad Cracovlą 1U2. sklm'^sźćzecime znalduje* s\e 35'za-

stwo kl. B poookięgu przemyskleg-. 55 m: 2) Kołek (Laszki) 51; 3) Pawi ły bez wypadków. Międzynarodowe Mistrzostwa Pol senIorzy: Jędrzejowska - Kotozo , wodników w dniu 7 slernnla odbędą
JKS Związkowiec l6 (Czuwaj) zwy- (Młyny) i FcrnstezYk iL^akl) « m. ski roZp0CZynająCe się 8 sierpr. wa «:2. 0:0; Piątkowi: - Jakubowska Xąw Szczecinie mletrwaCwa Pol®
eięzyt Kolejarza Ib - Jarosław 11:2 • W,sPo‘k?niu piłkarskim zeapoiow Torowe wyścigi kolarskie połączone będą po raz pierwszy z 6:4: Bratek ~ Gajewski 6:1, 6:1, ; „a torze mistrzostwa fois
Bramki dla zwycięzców uzyskali Mor wiejskich LZS Radymno Pokona! LZS lorowe wyścigi KOiarsKie pe pmrwwy a Nie-trój - Kołcz .8:1. 6:0; Gutsfeld - | n or,!e-
mu! 7, Wagner 3 1 Frankowski. Stubno 8:0 (3:0). Bramki strzelili: wą- we Wrocławiu Burda 6:6, 6:3; Skarżyński - Moj 5:7* w ci. ,lk B’ S°ljol®WBki 2 i Smolińakl. sę- juniorów, na które Polski Związek 4:6; piątkowa. Bratek — Jakubowska

dziowai Gąska. Wrocław, ubiegłej niedz-e.i od- Tenisowy zaprosił po 2 młodych Herbst 7:5, «;3: Jędrzejowska, Nie- .... _ __ __ __ _lekkoatletyczne pomiędzy UB l MO. • y/ Jarosławiu zorganizowano kurs były sie na torze kolarskim Na po- ; zawodników z Wee’er Czechnslnwn strój — Kołcżowle 6:1 8J|: Nlełtról . DARWINA (tel,), W ramach uroczy 100 m: 1) Dzorwa 12.8; 3) Obtaża 13.6. organUstorów zawodów o Odznakę "i/Zetawi M ko- i Bwtek - Kota 0:0 6:2, Mości Jubileuszowych karwIńskM
3) Wróblewski 13.7; 4) Glanda 13.8. s-irawnoścl Fizycznej. W kursie tym, urskle* na torze. W pierwszym biegu I 0’’ 1 • unJ j !) Zm.'erz6 »ię oni z na- Gutsf61d skertyńskl — Herbst Mol , Potonji bawiła na Śląsku drużyna
1000 m; 1) Glanda 3,12.8: 2) Dzierwa powadzonym przez prof. Skarbów- „cti^ Cdzlał 8 zawodników plew- ! sz*mi młodzikami. 6:3 T” B1“”ynsK1 MerDS' M0' I praskiej Sparty Ib któr. w sobW

skleB° 1 ln8p' Swistowlczą, blerze u- szego kroku na dystansie 10 oarązeń. , Organizatorzy przewidują przy- juniorzy; Licie - Christ f-i, 3;S. ■ po1tont,.a w. ®rł0TJ r’łń’^,4.^h 
« >V»5i~rva.. ~ dział 30 uczestników z całego powia- zwyciężył Fruszkln z Patawągu - 1 jazd następujących zawodników: 5:4; Skorupa - Koztowkl 3«, 3:6: i W niedzielę Sparta :;ozegj»®

Reydk, w, Granat, 1) Bomoa 01 m fU jarosławskiego. 2,14.4 min. 2) Focbt (niestow.) 3.39.0: Węgrów — Asbotha. Adama i ml- L*®1*, Skorupa — Christ. Kozłowski w .Karwin!e ® Polonią. Me”
2 T Sł,Dweb 87 m 4) Obłą- • LZS Radymno pokonał zespól jj Kwiatkowski (Pafawagj. W drugim strzynl Weeier Erdoedi- Czechoało- 5:*' »!2, zakończył się zdecydowanym
ra 45 » Glawda 44 m. ZMP zc skoioszowa 8:1 0:1). Bramki biegu (kartowlcźów) na » okrążeń SJ,1, ęg clęstwcm Polonii w eto.unku 40.

O W powiatowych zawodach MO o i zdobyli: Lorenc 2, Kraus, Wąsik, Smo toru zwycięstwo odniósł Kukieł (Pa- ~ak6?f SmoltltaMegO, Dostała, GÓRNIK ZABRZE — AZS GLIWICE BERLIN Po raz pierwszy po woj- 
wyakanie odznaki sprawności Flzycz liński, Jaracz. Sędziował Matlas. fawag) 17.3.4: 2) Jeszkowuk: (Patawag) Krejclka oraz M!akovej, oraz Rumu [ reorezentacie o-łkarka Radziec-
eej islągnleto: 100 m: 1) Przewoźniek ! • W spotkaniach juniorów, ZMP n,j..2; 3j Rajezyk (Ogniwo). W biegu nów — Caralulis, Wiziru I i II ZABRZE. Spotkania o mistrzostwo klei strefv OkunacutaJi w4nSe u-(Ciepllce) 12.8: 2) Ciesielka (Cieplice) ; Radymno pokonał ZMP Stubno 4:0 dla licencjonowanych na dystansie 40 Schmidta oraz dwie tenlAletk:. śląskiej klasyA a zarazem o wejście ddał w rozgrywkach Dekarskich za-
13A; 3: Gumela (StonLawal 13.8: I.(KX> (2:0). Bramki strzelili: Kraus 2, Wiś- km (200 okr. toru) zwyciązyl Janicki Rumuni Drzvbvwaia z Bvdcoszczv do ligi tenisowej pomiędzy mlejsco- granicaw Budaoeszcfe Ostatni mec1m: 1) Moczarski (Radymno) 3.20.0; 2> , nlewski i Sawicki. Sędziował C. (Pafawag) 1.03.1S usypując W pW-: ‘ r3’ ł w.f wym GoSem a AZS z Gliwic ra- tel rwS^Trtach oS^w-
Kryszak (Radymno) 3.21.2; 3) Bumów Kraus. W spotkaniu LZS Radymno — 2) Wojtczak (Ogniwo Wrocław) 2S pkt | §<Jzle 'Y dnlaęh 5 — 7 bież, mieś koitezyło aię wysokim zwycięstwem ko mistrzowi strefy radzleckielodbę-
Okl <?a3: 1) Kołek , LZS Skotaszów uzyskano wynik 0:0. 3) Janicki Jan (Pafawag; 16 pkt.; 4) i rozegrają międzypaństwowe spotka- Górnika lfl:2. W ub. tygodni poko- > dzU-się wBeSnie w *Sui 17 Senp-
(Lairaki) 430 : 2) Tokłowlcz (Zaleska | Sędziował Czeklerda. Trynkof (Ogniwo Wrocław). I me Polska — Rumunia. Gry elimi- nall oni zespól aks 8:4. 1 nia.
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randa w oczy
Ut/r Stanistaui Rybicki

Wigierski trener o pracy naszych płyuahóu
PŁYWACZKI z Węgier urozmai­

ciły i to dość drastycznie tego­
roczne mistrzostwa Polski. By­
ło ich osiem. Wszystkie wygrały 

swoje biegi, dystansując nasze za­
wodniczki bezapelacyjnie. Zrobiły 
to tak lekko, bez wysiłku, jakby 
bawiąc się, bez jakichkolwiek oznak 
zmęczenia. Wiek zawodniczek od 
lat 12 do lat 17! Startowały one 
w Siemianowicach tylko w konku­
rencjach dla kobiet a nie juniorek.

Wszystko to powinno zastanowić 
znawców naszego sportu pływac­
kiego z trenerami j instruktorami 
włącznie, których zresztą nie brak 
było na pływalni siemianowickiej.

Pływaczki węgierskie przed star­
tem na Śląsku wykorzystały jeszcze 
południową przerwę w zawodach, 
żeby się „wykąpać" Wśród pozo­
stałych na pływalni znawców było 
można usłyszeć pogardliwe głosy: 
„Co za styl!" — „Ależ ciapią tę 
wodę!" i t. p. Ale były i głosy dia­
metralnie przeciwne: „Zdaje się, 
że nasze .zawodniczki nie mają nic 
do powiedzenia". Te głosy ostatnie 
były raczej intuicyjne, bo przecież 
nikt nie wiedział, jakie Węgierki 
robią czasy. Były one wypowie­
dziane prawdopodobnie pod wraże- 
nem uderzającej swobody, z jaką 
w wodzie poruszały się dziewczęta 
węgierskie. Zachowywały się jak 
rozigrana grupa delfinów. Tak bar­
dzo podobne były ruchowo do ryb.

zwłaszcza przy wyjconaniu nawro­
tów, gdy odsądzały się od niej po­
tężnym a jednak miękkim uderze­
niem nóg, przypominającym ruch 
płetwy ogonowej szczupaka lub 
pstrąga. Tak zżyte były z mokrym 
żywiołem, że trudno powiedzieć 
czy czują się lepiej w wodzie czy

W dniu następnym nasunęła się 
rzadka sposobność rozmowy z otpie. 
kunem i nauczycielem pływaczek 
węgierskich, który był trenerem 
ekipy węgierskiej na Olimpiadzie 
w Londynie, Hunyadfim Istvanem 
z budapeszteńskiego Ferencvarosi 
Torna Clubu. Rozmowa miała 
mniej więcej następujący przebieg:

PYTANIE: W jaki sposób docho­
dzicie do tak wspaniałych wyników 
w pływaniu?

ODPOW.: Prącą i jeszcze raz 
pracą. Trener jest jedynie facho­
wym opiekunem, który pomaga 
osiągnąć wyniki lecz ważniejszym 
czynnikiem jest praca pływaka. Za­
wodnik musi pływać, pływać i jesz­
cze raz pływać. Jeżeli ta praca po­
łączona jest z talentem, to wyniki 
nie dają na siebie długo czekać. 
A je w Polsce nie widzę tej pracy. 
Jest dzisiaj np. piękny pogodny 
dzień a pływalnie, któreśmy ob­
jechali świeciły pustkami.

PYTANIE: A jak ta praca wy­
gląda na Węgrzech?

ODPW.: Wszystkie dziewczęta
które ze mną przyjechały 
wstają reno o godz. 5. Od godziny 
6 do 7 z minutami trenują pierw­
szy raz, potem idą do szkoły lub 
biura a popołudniu są znów w pły­
walni i trenują do wieczora.

PYTANIE: Jakie dystanse pływa­
ją zawodnicy w treningu?

ODPOW.: Oto moja 12-letnia 
córka, której dystans wyścigowy 
jest 100 i 200 m crawlem pływa co­
dziennie conajmniej 4.000 m, ■ po­
mijając ćwiczenia specjalne w 
związku z poprawą stylu, naukę 
startów, nawrotów i t. p.

(Teraz rozumiemy, dlaczego one 
po biegach nie wykazują żadnych 
objawów zmęczenia. Po systema­
tycznym pokonywaniu takich dy­
stansów. przebycie trasy wyścigo­
wej nawet najostrzejszym sprin­
tem nie ma większego znaczenia, 
jak ldkki spacerek.)

PYTANIE: Czy zawodnicy wę­
gierscy chętnie trenują?

ODPOW.: Nie pytamy się ich 
o to. Jeżeli stwierdzam u zawodni­
ka niechęć do pływania, posyłam 
go do domu. Jest na jego miejsce 
kilku innych, nad którymi warto 
popracować!

PYTANIE: Kiedy zaczynacie nau­
kę pływania?

ODPOW.: Między 6 a 9 rokiem 
życia.

PYTANIE: A jaką metodą uczy­
cie pływać?

ODPOW.: Ja stosuję metodę pod­
patrywania. Pozwalam dzieciom 
kąpać się razem z pływakami. One 
ich obserwują, naśladują ruchy i 
najczęściej same dochodzą do u- 
miejętności pływania, nie wiedząc 
nawet kiedy. Wtedy zaczynam im 
powoli poprawiać ruchy. Nie od- 
nazu wszystkie, tylko stopniowo. 
Krok za krokiem w miarę nabywa­
nia umiejętności. Jak mam taką 
grupkę w ilości mniejwięcej 60, 
rozpoczynam z nimi juz systema­
tyczny trening. Przeciętnie po trzy­
letniej pracy mam siły, które mogą 
startować w zawodach.

PYTANIE: W jakim wieku do­
puszczacie pływaków do zarwodów?

ODPOW.: Wiek nie odgrywa ża­
dnej roli, pływak, który robi czasy, 
pływa w zawodach.

PYTANIE: Nie obawiacie się 
przeforsowania młodych organiz-

ODPOW.: W normalnych 'orga­
nizmach te wypadki prawie nigdy 
nie zachodzą. Poza tym pływacy 
w czasie treningu są stale pod do­
zorem lekarskim. Robi im się co 
pewien czas elekbrocardiogramy, 
których krzywe wykazują momen-

Echa występów w Holandii

Leszno wita swych motocyklistów

Żużlowcy polscy: Smoczyk i Olejniczak (LKM Leszno), po powrocie z występów w Holandii, zostali ser­
decznie powitani przez mieszkańców _ Leszna i i %f™-decznie powitani przez mieszkańców Leszna i -
szum planie) od lewej: sekr. klubu, Nadolny, Smoczyk, trener Otto, Olejniczak, Olejniczak senior i przed 

stawiciel zarządu głównego ZS Unia — Swoboda. orzałkiewicz Leszno

LESZNO (kor.) Jak już podaliśmy, 
w środę powróciła do kraju po wy­
stępach w Holandii reprezentacja mo­
tocyklowa Polski. Po powitaniu na 
dworcu w Katowicach zawodnicy ^uda 

łowcy Leszczyńskiego Klubu Motocy­
klowego — Smoczyk i Olejniczak od­
jechali do rodzinnego Leszna.

— Holenderski Związek Motocyklo­
wy — opowiada po drodze Olejniczak 
— sprawił nam bardzo serdeczne przy 
jęcie. Ustosunkowanie się licznie ze­
branej na wszystkich wyścigach pu­
bliczności, pomimo naszych porażek 
było bardzo mile i sportowe. Jeżdżą­
cy przeciwka nam w Kljswljk Anglik 
Colins, podczas drugiego spotkania w 
Rotterdamie przyjął na siebie obowtąz 
W ..opiekuna drużyny" pomagając na-

Najlepszy żużlowiec Holandii — 
Steeman
Fot. Schaepman, Haga

szemu mechanikowi Filipowskiemu 
przy usuwaniu wszelkich defektów, 
przy czym robił to całkiem bezinte- 
rCDalsze6 wywody Olejniczaka przery­
wa smoczyk:

— Największą jednak dla nas nie­
spodzianką — mówi on — sprawił 
nam Zarząd Główny Zrzeszenia Spor 
towego „Unia", którego przedstawi­
ciele powitali nas już na granicy w 
Zebrzydowicach.

— Ciekawy jestem jak wypadnie 
powitanie w Lesznie?

— Poza ojcem i bratem „Smoka" 
nie będzie chyba nikogo, gdyż nikt 
nie wie o naszym przyjeździe — twier 
dzl Olejniczak

— Nie będzie tak żle prezesie (Olej­
niczak Jest nie tylko czynnym zawód 
niklem, lecz także i działaczem) prze­
rywa delegat ..Unii” — Swoboda, u- 
śmlechając się tajemniczo.

Zbliżamy się do Leszna. Na peronie 
nie oglądano Jeszcze w Lesznie takie­
go morza clow i takiej ilości kwia­
tów. I.eszczynlacy godnie witają 
swoich reprezentantów. Pojawienie 
się Smoczyka l Olejniczaka w 
drzwiach wagonu wywołuje wielką 
radość. Wodzirej, popularny w Lesz­
nie „Pirat” rzuca okrzyk: „Smoczyk 
I Olejniczak niech żyją”. który pod­
chwytują zebrani. Rozentuzjazmowa­
ny tłum skanduje „Smo—czyk. Smo­
czek" Z okien wagonów wychylają 
się zaciekawieni pasażerowie.

Pierwszymi witającymi są ojcowie 
żużlowców - „papa" Smoczyk I „pa­
pa- Olejniczak. serdecznie całują 
swoich synów. Następnie wita Ich za­
rząd klubu, dekorując motocyklistów 
wstęgami z liści dębowych.

Formuje się teraz kolumna, której 
czoło stanowi poczet sztandarowy klu 
bu, następnie auto z motocyklistami, 
którzy stojąc pozdrawiają wiwatują­
ce na ich cześć tłumy, zebrane na 
całej trasie pomiędzy dworcem a lo­
kalem klubowym.

Nad wejściem do lokalu klubowego 
witamy“!n W 7 udekorowanej sali ze-— 
brali się członkowie klubu i liczne ; jak 
rzesze sympatyków. Niestety, sala oka 
zala się za szczupłą, ażeby pomie­
ścić wszystkich chętnych, obejrzenia 
tej niecodziennej i pierW?zej w dzie­
jach miasta Leszna uroczystości.

Wita ich wiceprezes klubu — Smo­
czyk senior, który w krótkich sło­
wach gratuluje im osiągniętych suk­
cesów i dziękuje za godne reprezen-

X Z całym uznaniem wyrażają się 
nasi żużlowcy o kierowniku wypra­
wy — insp. Millerze, za jego troskli­
wą opiekę i koleżeńskie uodejście.

x Całe Leszno żyło w nap.ęciu od 
chwil wyjazdu aż do momentu po­
wrotu swoich „pup lków" z Holandii. 
O wielkim zainteresowaniu świadczy 
najlepiej fakt, że wszystkie gazety 
piszące o żużlowcach, zostały wyku­
pywane już w pół godziny po ukaza- 
nu się w rozsprzedaży.

X Na pytanie o wyżywieniu w 
Holandii Smoczyk opowiedział: , Ob­
sługa jest pierwszorzędna, lecz n;e 
ma co jeść".

X Po otrzymaniu telefonu z So­
snowca Zarząd LKM zorganizował w 
przeciągu trzech godzin uroczystość 
powitalną, jakiej nie powstydziłaby 
się Stolica. W powitaniu uczestniczy­
ło około 3.000 mieszkańców miasta.

X Konduktor w pociągu Katowice
— Leszno po otrzymaniu biletu od 
Smoczyka. który był wykupiony na 
holenderskiej stacji Hook van Hol­
land. nie wiedział co z tym . fantem" 
zrobić. Doradził mu Olejniczak mó­
wiąc: „niech pan tylko zrobi dziurkę, 
resztę załatwimy sami".

X Na liczne zapytania co do je­
dzenia w Holandii odpowiada Olejni­
czak: „dziwię się. z czego ta wiara

X „Nie ma to jak nasze jedzenie"
— mówił Smoczyk. Dadzą ci tam tyle 
masła, żebyś czasem nie zapomniał, 
że jeszcze ono istnieje".

X Wszystkie kwiaciarnie i ogrod­
nictwa. dopytywały się, kiedy będzie 
znów jakiś wyjazd żużlowców za gra­
nicę. gdyż takiego obrotu nie dawały 
dni najpopularniejszych imion.

X „Nie ma to. jak cztery kółka"
— powiedział Smoczyk który korzy­
stając z uprzejmości zawodników 
holenderskich, prowadził z Hagi do 
Amsterdamu ośmlocylindrowy samo­
chód wyścigowy z szybkością 170 
km/godz. • _ .

teinie ewent. zboczenie patologicz­
ne. Ale podkreślam, te wypadki są 
rzadkie i występują jedynie w or­
ganizmach z wadami wrodzonymi. 
Wręcz przeciwnie, systematyczny 
trening ma tylko dodatni wpływ 
na rozwój organów wewnętrznych. 
Mogę tutaj przytoczyć naszego mi­
strza Csordasa, który po dziesięciu 
przysiadach wykazuje identyczną 
krzywą oardiogramu jak w stanie 
spoczynku. Muszę tutaj dodać, że 
pływakiem reprezentacyjnym prze­
stoją się interesować trenerzy. Pły­
wak taki wie, co ma robić, jak pra­
cować i żyć higienicznie, żeby u- 
trzymać się w formie, a jeżeli nie 
postępuje według tych wytycznych, 
kończy się 6®m i nikt łez po nim 
nie roni, bo są nowi na jego miej, 
sce. Trenerów interesują tylko pły­
wacy, którzy nie doszli jesizcze do 
szczytowej formy.

PYTANIE: Interesuje mnie jesz­
cze bardzo sprawa stylu, albowiem 
stwierdziłem dosyć poważne róż­
nice między stylem naszych pływa­
czek a stylem węgierskich pły­
waczek.

ODPOW.: I ja odniosłem wraże­
nie, że Polacy izanadto przejmują 
się stylem, czasami zdawało mi się 
nawet, że ety® przymuszony jakby 
wpływał ujemnie na swobodę wa­
szych pływaków. Styl nie jest rze­
czą, którą można stosować schema­
tycznie, jednakowo u każdego. Róż­
nica w budowie sprzeciwia się te­
mu. W ruchach pływackich nie 
może być nic sztucznego, bo to ob­
niża wynik. Owszem przyjmuję np. 
jako bezę, na której opieram pracę, 
crawl amerykański o zasadniczo 
określonych ruchach nóg i ramion, 
lecz nie krępuję zawodnika, jeżeli 
mu łatwiej jest przenosić ramiona 
bokiem nad wodą aniżeli górą. To 
nie ma żadnego znaczenia. Ważna 
jest dopiero praca rąk z chwilą 
zanurzenia ich w wodzie, bo -wtedy 
one dopiero działają przy posuwa­
niu się naprzód.

PYTANIE: Czy ta drużyna pły­
waczek, z którymi Pan przyjechał 
jest jakąś specjalną elitą węgier­
ską?

ODPOW.: Broń Boże! Takich 
garniturów mam w r 
klubu trzy.

PYTANIE: Co by należało zrobić, 
żeby podnieść w Polsce poziom wy­
czynowego plywactwa, bo samo 
umasowienie prawdopodobnie też 
nie dałoby należytych wyników. 
Czy miałoby ńp. sens wysłanie 
większej ilości zawodników na prze 
szkolenie na Węgry?

ODPOW.: Nie!
PYTANIE: Czy wobec tego spro­

wadzenie dobrego trenera węgier­
skiego do Polski dałoby lepsze 
rezultaty?

ODPOW.: Też nie. Objeżdżałby 
on kolejno silniejsze ośrodki pły­
wackie, chwilowo może by się coś 
poprawiło lecz po jego wyjeździe, 
wszystko w niedługim czasie spa- 
dłoby do dawniejszego poziomu.

Po długim zastanowieniu się 
Hunyadfi ciągnął dalej:

Moim zdaniem powinien przy­
jechać z Polski jeden człowiek na 
Węgry, ale taki, które się zna grun­
townie na pływaniu, starszy już 
i rozsądny, który, umiałby krytycz­
nie przypatrzeć się naszej robocie. 
Mógłby ewt. mieć jeszcze 2 młod­
szych asystentów. Sam musiałby 
mieć większe zdolności niż tylko 
trenerskie. Musiałby przyjechać nie 
na dwa tygodnie, w których po­
znałby tylko mdły wycinek naszej 
prący, lecz conajmniet na trzy 
miesiące.

Powiadam musiałby mieć większe 
zdolności ńiż tylko trenerskie, bo 
musiałby dać gwarancję, że po po­
wrocie do kraju potrafiłby prze­
nieść to, co u naś widział, na wasz 
grunt i całą akcję szkoleniową jak 
i organizacyjną pływactwa polskie­
go pchnąć na nowe drogi. Oświad­
czam panu, że warunki pracy macie 
lepsze niż my. Mamy tylko jeden 
basen kryty w Budapeszcie a wy 
macie 8 ne samym tylko Śląsku. 
Nasze pływalnie kipią od zawodni­
ków, a wasze stoją puste, nawet 
w pogodne dni. jak sie zdołałem 
dzisiaj przekonać

Jestem przekonany, że Hu.it adfi 
ma rację w każdym słowie. Mam 
niezłomną nadzieję, że nasze wła­
dze sportowe nie przejdą do po­
rządku dziennego nad tym wywia­
dem.’ Czaś nagli, bo kto nie idzie

tsoze: raKicii izqur.u u«.cuue>v ueu
ramach mojego dem.’ Czas nagli, bo kto

I naprzód, cofa się!

Liga waterpolowa

Drużyno waterpolowa Legii — W-wa. Od lewej: Manartowicz, Brzo­
zowski, Zelman, Szczypko, Karpiński, Nowicki, Kuśnierz, Czyperski 

i Cygański. Fot. Boronowski

Powitanie zespołu polskiego

X Kasjer kolejowy w Lesznie 
twierdził że przez cały ubiegły rok 
nie sprzedał takiej ilości peronówek 

. jak w dniu powrotu Smoczyka z 
■ Olimpiady z Holandii.
’ X Zawodnicy polscy mieszkali w 
. Rijswljk pod Hagą w hotelu, który 
istnieje od 1039 roku. Gospodarz ho­
telu cpowledział im całą eg„ nlstorię

KATOWICE. W ub. tygodniu odby­
ły się na Śląsku dalsze spotkania o 
mistrzostwo ligi waiterpalowej p któ­
rych tabele rozgrywek przedstawiają 
się następująco:

Stal Ostrowiec 9
AZS Wrocław 9
Stal Katowice 9
Legia Warszawa 8
Ogniwo Cracoyia 9
Ogniwo Polonia Bytom 7 
Stal Gliwice 8
Spójnia Poznań 10
AZS Warszawa 7
Gwardia Wisła Kraków 6
Ogniwo Warszawa 9
STAL GLIWICE — STAL KATOWI­

CE 3:7 (2:3). Po przerwie goście za­
grali doskonale, zdobywając bramki 
przez Procela i Hallora po 2, oraz 
Plwkę, Szczoka i Szędzlelorza (po 1). 
dla pokonanych — Fudała 2 i Lan- 
gier II.

STAL KATOWICE — OGNIWO BY­
TOM 4:5 (1:1). Katowlczanie ponieśli 
na własnym terenie niespodziewanej 
porażki z Ogniwem z Bytomia 4:5. 
Gra mało interesująca, akcje chaoty­
czne, słabe krycie napastników przez 
linie defensywne. Bramki dla gości 
zdobyli: Dutkowiak 3, Zimny 1 Gaj- 
dziklewicz po 1: dla pokonanych Pro- 
cel 3 oraz Szczok 1.
POLONIA B — AZS WARSZAWA 

5:0 v. o.
Wyznaczony na piątek mecz o mi­

strzostwo Ligi waterpolowej Polonia 
(Bytom) — AZS (Warszawa) nie od-

Sportowcy w akcji żniwne]
WARSZAWA. Główny Urząd 

Kultury Fizycznej, za pośred­
nictwem Wojewódzkich Urzę­
dów KF i kierowników wszyst­
kich ośrodków sporowych, or­
ganizuje masową akcję udziału 
sportowców i działaczy w pra­
cach przy żniwach.

W sprzęcie zboża wezmą u- 
dział uczestnicy kursów, obo­
zów szkoleniowych i kadra. 
Dyrektorzy WUKF-ów i kie­
rownicy poszczególnych ośrod­
ków sportowych, w celu uzgod 
nienia tej akcji, współpracować 
będą na szczeblu wojewódzkim

z zarządami okręgowymi Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych oraz na szczeblu powiato­
wym — z odnośnymi zespołami 
PGR.

Pomagajcie przy żaiwach
SPORT I WCZASY — 1 SIERPNIA Ml - k U



Łew Kassel

Hip! hip!
Wspomnienie radzieckiego piłkarza

Bobrowi
Niedawno zamieściliśmy reportaż z, przeżyć słynnego «o. 

wlecklego piłkarza, Semlczasnego, podczas podróży mosklew 
skiego Dynamo do Anglii i z jego doświadczeń w walce z po. 
puiarnym Tomy Lawtonem. Dziś znów powracamy do tej 
słynnej wyprawy sportowej i oddajemy głos autorowi dru­
giej części wspomnień Dynamo z pobytu w Anglii — Wsje- 
wołodowi Bobrowowi — który z 19 strzelonych angielskim 
bramkarzom goli 6 zapisał na własny rachunek.

woli pw.yehodttą na myśl ostat­
nie minuty przed finałową roegryw 
ką o puchar ZSRR. Właśnie mie­
siąc ternu. Ta sama trema, to Mimo 
wyruszenie.

Albo.,, rok 1942, Om®k. Pierwsza 
moja walika w reprezentacyjnej 
drużynie miasta przeciwko lenwtgre 
ćtoklemu Dynamo. Nie miałem wte 
dy jeszcze ani 19 lat. Jakie to śmie 
Srane, że byłem wnacznie mniej zde­
nerwowany niż w td; chwili.

Stracona skaz|a
Stolmy w szeregu na środku boi 

ska ( podajemy Anglikom kwiaty, 
Ja swój bukiet podałem środkowe­
mu napastnikowi. Harrisowi, przy­
glądając mu się z wleifcim respek­
tem.

Gwizdek. Zawody rozpoczęte. Za 
pomniałem już o wszystkim. Trse- 
ba grać i tylko grać! Atakui'emy. 
Mija pierwszych dziewięć czy drale 
gięć minut, BieSkow wspaniale „wy 
stawia" piłkę jak się to mówi — w 
ulieżkę. Obrońcy są po bokach. Prę 
z całej siły wraz z piłką do jakichś 
jedenastu metrów do bramki. Na­
gle, niespodziewanie, poprostu jak­
by spod ziemi wyrasta Woodley. 
Ah, jakaż mała jest przestrzeli 
bramki...

Strzelam z całell siły. Przeniosłem! 
I to ledwie o pół metra nad po­
przeczką. Ryki | cala skala okrzy­
ków na trubunach ogłusz,yły mnie 
po prostu. W Moskwie wykorzystał 
bym taką okazję jak nic, bez naj- 
mnlfl szego trudu. Muszę bardziej 
uważać. Staram się to naprawić... 
Strzelam dwa razy j — obok. A tym 
czasem atak Chelsea wykorzystują 
nasze niepowodzenie i strzelają 
dwie bramki. Prowadzi Anglia 2:0 
A że nieszczęście zwykło chodzić 
w parze potwierdził i nasz Gole- 
wiew, specjalista od rzutów kar 
nych, kiedy fatalnie przestrzelił kair 
nego... To Już był naprawdę wyjąt­
kowy pech.

W przerwie staraliśmy się prze­
analizować pierwszą połowę gry. 
Ileż wspaniałych ckazjj zesłało nie 
wykorzystanych! Poczułem, że ogar 
nia mnie pasja — ale taka szlaenet 
na aportowa pała,

— Podaj — powiadam cicho Ble- 
skowowi — podaj porządnie piłkę 
a ja strzelę gola, daję ci słowo ho­
noru, strzelę!

A Bieskow — jak zwykle — zim­
nokrwisty i opanowany, uśmiecha 
się tylko niewyraźnie.

W walca z zagaram
Zaczęła się druga połowa gry, Na 

reszcie Karcew potężnym, dhigiin 
strzałem zdobywa dla nas pierwszą 
bramkę, w chwMę później Archan- 
gietókij drugą bramką wyrównuje. 
Ale Anglicy w odpowiedzi strzela 
ją nem trzeciego gola. Gra dobiega 
końca, stosunek 3:2. Do końca pozo 
staje tylko dziewięć minut. Gospo­
darze pewni są zwycięstwa — jut 
tylko 8 minut. My nie możemy prze; 
grać tych' zawodowi Atakujemy bez 
przerwy Jeszcze tylko siedem mi­
nut, Wskazówka wielkiego zegara 
w kącie boiska zbliża się nleuchron 
nie do cyfry 45. Muszę ją przegonić 
Muszę!...

W tym momencie Archangielsklj 
ostrym strzałem posyła piłkę na 
bramkę . Odlbija Się cna od poprze 
oźki na lewy róg pola kasnego. W 
te samej sekundzie jestem przy 
niej. Bez namysłu, bez cienia zasta 
nowienia biję lewą nogą o .parę cen 
tymetrów nad ziemią w prawy róg 
bramki. Siatka... Gocol! Krzyki 
wrzaski... Semiczasnyl rzuca mi się 
na szyję i całuje z wielkiej radości. 
Wyrównaliśmy 3:3. Debiut na ®n- 
gieMdaj ziemi udał się.

Rozptczynam serię 
w Cardltile

Gramy .przeciwko Cardiff City. 
Młodzi, dobrze zbudowani gracze, 
bajecznej wpróat ruchliwości i szyb 
kości. Zaraz na samym początku 
Bieskow idealnie wprost , wysta­
wił" piłkę. Bramkę miałem po le­
wej ręce, w odległości Jakichś dwu 
nastu metrów. Ruszam, gnam szyb 
ko jestem o ułamek sekundy wcze­
śniej niż obrońca przeciwników i

Bobrow doskonały ^piłkarz i hokel-

• W Chorzowie ztnort Maksy­
milian Hartlik, znany przed woj­
ną długodystansowiec, kilkakrot­
ny reprezentant i mistrz Polski, 
rekordzista Śląska na 3000, 5000 
i 10.000 m. Hartlik byt członkiem 
KS Stadion.
• W drużynach piłkarskich 

Wioch, gra około 30 cudzoziem- 
ziemców: Szwedów, Wągrów, Ar­

gentyńczyków, Duii 
cżj/ltów i Norwe­
gów. Piłkarze wio 
scy zaprotestowali 
w tych dniach 
przeciwko impor­
towi footbalistów 
zagranicznych i za 
grozili strajkiem. 
Wychodzą oni z

• Międzynarodowa Federacja 
Pingpongowa na podstawie wyni­
ków uzyskanych w sezonie 1948- 
49 ogłosiła światową listę klasy­
fikacyjną zawodników, zawodi i- 
czek, jak i drużyn. Wśród panów 
ustalono kolejność: 1) Leach — 
Anglia, 2) Vana — CSR, 3) Sido 
— Węgry, 4) Kocian — Węgry, 5) 
Miles USA, 6) Ratsman — 

USA, 7) Soos — 
Węgry, 8) An- 
drealis — CSR, 
9) Bergman — 
Anglia, 10) Amou 
retti — Francja. 
W paniach pier­
wszeństwo przy­
padło Węgierce 
Farkas przed Mc 
Dean— USA, 3) ■
Rozenau — Ru- założenia, ze w pilkarstwie wlos- 
munia, 4) Hrus-. kim powinni zarabiać tylko Wło- 

kova — CSR, 5) Pritz — Austria,1 st. Jest to dalszy przykład roz- 
------  - • • ” "......' - i kładu w pilkarstwie zawodowym.

• W Sztokholmie z okazji wy­
stawy sportowej spotkali się na 
1000 m dwaj biegacze, którzy wy

2 Ur.x.-, Mffw. „
i pracują dziś jako instruktorzy, tronował on z zawiązanymi oozytna. 
Szwed Arne Andersson i Amery- aby ślepo" mógł strzelać bram 
kanin Dodds. Zwyciężył Anders- 
son w 2.34 min.

® W Czechosłowacji powstał 
dziesiąty polski klub sportowy, a 
mianowicie Sokół Kresy w Mo­
stach koło Jabłonkowa. ESTE

6) Eliot — Szkocja, 7) Franks — 
Anglia, 8) Neuberg — Anglia, 9) 
Fuerstoua — CSR, 10) Shauian — 
USA. Drużynowo w konkurencji 
męskiej kroczą na czele Węgrzy 
przed Czechosłowacją, USA, An­
glią, Francją, Szwecją, Austrią i 
Jugosławią. W paniach Amery­
kanki przed Węgierkami, Czecho- 
słowaczkamt, Rumunkami, Belgij 
kami, Francuzkami, Austriaczka­
mi i Szkółkami.

Rytmiczny, monotonny, rozgło­
śny huk motorów naszego wmolotu 
działa usypiająco, Berlin, gdzie w 
drodze ze Związku Radzieckiego do 
wybrzeży mglistego Albionu wypo­
czywaliśmy — pozostał za nami. 
Przypominam sobie już nie wiem 
po raz który wszystko to. co czyta­
łem o angielskiel piłce nożnej, przy 
pomiinam sobie wszystkie debaty do 
świadczonych graczy, przestrogi i 
rady przyjaciół,

— Mig się na bacańoścl, Siewa 
1 nr.e dryblut zbytecznie — radzili 
mi.

Na myśl o najbliższym spotkaniu 
ogarnęło mnie jakieś dziwne, ner­
wowe podniecenie „trema starto­
wa" jak się ogólnie mówiło. Nic 
dziwnego, Ileż to fantastycznych l« 
gend krąży wokół angielskich piłka 
rzyl, Nazwiska o światowej sławie: 
Alex James, Teddy Draike, Bastin, 
Hapgood znaliśmy już dawno. Nie 
mówiło się przecież Inaczej. Jak 
..wielk- Drakę". Krążyły wieści że

czeń, stanę na wysokości nadania 
wobec tycn mistrzów?

Te i tym podobne myśli przelały 
wały mi przez głowę. 1 nawet nie 
Muważyłem kiedy pod Skrzydłami 
naszego samolotu ukazał się Lon­
dyn. No, teraiz alę dopiero Bacznie...

• Anglicy odwołali mecz lekko­
atletyczny Czechosłowacja — ln- 
glia uzgodniony i zatwierdzony 
przez Międzynarodową Federację 
L. A. na 11 i 12 sierpnia, nie po­
dając bliższych powodów swego 
kroku.

• Jeden z najznakomitszych 
biegaczy narciarskich świata, zdo 
bywca drugiego miejsca na 18 
km w St. Moritz, Szwed Nilś 
Ostenssen zginął przed kilku dnia 
mi tragicznie w katastrofie mo­
tocyklowej. Ostenssen miał 33 
lata.

• „L‘Equipe“ — paryskie pis­
mo sportowe ogłosiła listę naj­
lepszych wyników lekkoatletycz­
nych świata. Jest to lista intere­
sująca, jednak nie kompletna. 
Zwraca uwagę brak wyników 
Australijczyków i lekkoatletów 
Dalekiego Wschodu, gdzie kilka 

niezłych wyni­
ków (trójskok) 
osiągnęli Ko­
reańczycy. Zna 
szych zawodnl- 

znajduje 
liście je- 

Adam- 
czyk, który dwoma Ame­
rykanami dzieli miejsce dziesiąte 
w skoku w dal wynikiem 744. W 
poszczególnych konkurencjach 
prowadzą: 100 m Stanfleld — 
USA 10.3; 200 m Patton — USA 
20.2; 400 m Mc Kenley — Jamaj­
ka 46.2; 800 m Whletfield — USA 
1.50.3; w biegach na 1500, 5000 i 
10.000 m jak w liście najlepszych 
wyników europejskich, którą przy 
nosimy w dzisiejszym numerze, a 
więc: Hansenne — Francja i dwu 
krotnie Zatopek — CSR; 110 m 
pł. Dlllard i Dixon ■ — USA po 
13:8; 400 m pł. Moore — USA 
51.1; 3000 z przeszk. Eluland — 
Szwecja 9.09.2; wzwyż Walters 
2.035; w dał V. Bryan — USA 
7.75; tyczka Montgomery — USA 
445, trójskok Silnia — Brazylia 
15.26; kula Fucł\s — USA 17.42; 
dysk Gordien 56.46; młot Nemeth 
— Węgry 58.06; oszczep Hyytal- 
nen — Finlandia 72.50. W kilku 
pozycjach zestawienie „L‘Equipe" 
jest już nieaktualne po wynikach 
uzyskanych w meczu ZSRR — 
Czechosłowacja, mistrzostwach 
krajów południowej Ameryki i 
ostatnim spotkaniu w Oslo Pół­
noc — USA.

® Nadchodzące mistrzostwa 
świata w siatkówce odbędą się 

jak wiadomo w 
Pradze. Na teren 
rozgrywek przezna 

T’ czono tarnt. sztu-
1' czne lodowisko. —
- AbV jednak wy-

konanie programu 
0J/ < nie napotkało na
Kj \J żadńe przeszkody
n projektuje się roz-

| ciągnięcie nad pła
cami do gry, du­

żych płacht, co umożliwi zawody 
nawet podczas deszczu.

• Znana drużyna niemiecka 
Schalke 04 z Gelsenkirchen, w 
której jak wiadomo zawsze grało 
kilku Polaków, w ub. sezonie w 
mistrzostwach Niemiec nie ode­
grała żadnej roli. Obecnie jednak 
jest ona znowu w formie i ostat­
nio rozgromiła jeden z najlep­
szych zespołów szwedzkich AIK 
8:1.

ki.
A teraz my. młodzi gracze, mieli­

śmy alę spotkać i zmierzyć swe si 
ły r. takim! ezemipionaml! Jak »:ę 
gra potoczy? I cay chłopak dwu 
dziestotrzyletni, nie mający żad­
nych międzynarodowych doświad-

Odwagi Wslmlod
Pierwsze wrażenia pierwsze prze 

ohadski 1 pierwsze treningi mieli­
śmy ,'iuż poza itciba. Nadszedł daień 
pierwgBych zawodów. Za parę go­
dzin roBpocznie się rozgrywa. Co 
tu dużo taić: od samego rana apety 
ty mieliśmy nie najlepsze. I o czym 
koiwiek się rozmawiało, cokolwiek 
się robiło — nie podobna było oder­
wać myśli od stadionu „Chelsea". 
Dopiero gdy wielikl autobus 
nac ulicami Londynu na 
„Stamford-Bridge". udało 
uspokoić się nieco.

•Jesteśmy na miejscu. Stadion ob­
legają tłumy ludat. Zupełnie talk sa 
mo jak na naszym Dynamo. Jak 
zawsze 1 (jak wszędzie otoczyli nas 
kibice, prosząc, o autografy. Oczy 
są w nas wpatrzone ludzie skandu 
ją: „Hi.p, hip. Dynamol Long lifc 
Dynamo I"

Nareszcie w szatni. Wymarzona 
cisza i spokój. Szafy, wieszaki ław­
ki — wszystko rzeczy znane. Mimo

posyłam głową piłkę w „okienko", 
w prawy róg. Bramkarz Mac Lau- 
len robi wprawdzie roblnsonadę 1 
niemal palcami sięga piłki. Ala to 
..niema " obliczane w centymetrach 
w piłce nożnej bardzo wiele zm*ciy.  
Jest w tym momencie 1:0. W chwilę 
później mój sukces poprawia Bie­
ńków a Archangielekllj ustala wynik 
pierwszej połowy gry na 3:0.

1026 bramek w 253 meczach
o mistrzostwo Śląskiej klasy A

KATOWICE. Po 253 spotkaniach za­
kończone zostały piłkarskie mistrzo­
stwa śląskiej klasy A. W grupie i ml 
strzostwo przypadło Górników 
ta, 2) Górnik z Radzionkowa, 
grywkach zdobyto 1026 bram 
daje na jeden mecz 4 bramk 
lepszymi atakami poszczycić się mo­
gą: Górnik Ligota i Górnik Makoszo- 
wy, które w mistrzostwach zdobyły po 
63 bramki. Najmniej bramek (19) 
strzeliła Kopalnia Eminencja. Na li­
stę najlepszych strzelców zapisało się 
193 piłkarzy, pierwszym miejscem po­
dzielili sic: Brelter (Azoty Chorzów) 
I Kisiel (Górnik Makoszowy) pc 
bramek. Dalsze miejsca zaję 
sza (Górnik Ligota) — 24, 
(Gwardia Katowice) — 22, 
(Chemik Mała Dąbrówka) — 
slallk (Górnik Kosztowy) —

Strzelcy bramek

STAL DZIEDZICE: 
Chrząszcz 13, Czyśyk 
3. Fogt 2, Borgiel 1 
oraz jedna samobójcza. 

kolejarz KATOWICE: Morhardt 11,

GÓRNIK KOSTUCHNA: Musi 
Dziubany 7, Pilorz. 4, Połap

CHEMIK MAŁA DĄBRÓWKA 
tana 21, Głąblk 12, Kajzer

cyga, Olejnik, Muslał 1 Prutek po 1.

GÓRNIK LIGOTA: Proksza 24, 
dek 14, Halkę 8, Zakrzewski 8, 
blca 3, Mass, Michalski po 2, Roz 
mus 1 oraz trzy samobójcze.

GWARDIA KATOWICE: Hachorek 
Koselskl 9, Lubas 8, Wróbel 6, 
da 4, Hochwał 3, Strzelecki 2, cy 
gan 1 1 1 samobójcza.

GÓRNIK DĘBIENSKO: Bednorz 13 
Machnik 11, Frydacki 6, Korzużni' 
3, Zaik, Kurpanik, Biskup i Maj 
czyk po 2, Niglel 1.

LECHIA MYSŁOWICE: Palka 14, 1 
cwa III 8, Mlkunda 7, Latuslńskl 4 
Koperniok 1 Pocwa II 3. Pocwa 
2, Szmyd 1.

STAL SZOPIENICE: Pając

Echa regat w Łęgnowie
Byłem na regatach międzynarodo­

wych w Łęgnowie w dniain 23 i 24 
lipca. Osady kobiet — węgierskie 1 
czeskie — aczkolwiek pokazały, zę są 
lepsze od naszych nie interesowały 
tak. Jak nasze młode, a nadzwyczaj 
ambitne 1 dobrze się zapowiadające: 
jedynka męska — Kocerka Teodor 1 
czwórka AZS-u Wrocławia, trenowa­
na przez Bujwida.

Kocerka — to niezaprzeczcnle lilii- 
ki talent, posiadający walory które 
należycie wykorzystane mogą nam 
dać wioślarza o światowej skali. Po­
mimo wielu błędów technicznych, 
nlejszego artykułu, potrafił z nie­
zwykłą zaciętością doprowadzić w 
ciągu jednego sezonu do tego. że mógl 
przyjść o kilka 
różnicą 6 sekun 
jest niewątpliwi 
czenla. Kierownictwu klubu, któ: 
wychowuje należy zwrócić uwag 
stywać, należy dać mu warunki 
telnej pracy w jednym kierunku. Ko. 
cerka zaś startuje Jeszcze w czwór­
kach 1 ósemkach. Skutki takiego sza­
fowania mogą być w krotce bardzo 
przykre. Może on sam jeśli potrafi 
ocenić życzliwą rade piszącego te sio 
wa zrezygnuje z wioseł długich, po­
święciwszy się wyłącznie jedynkom. 
Tak dla niego, jak i przede wszyst­
kim dla kraju byłoby to wskazane ze 
wszech miar — Verey bowiem, acz­
kolwiek w Szwecji pokazał, że Jest 
jeszcze wioślarzem na skalę między­
narodową za kilka lat będzie muslal 
ustąpić miejsca młodszym.

A miejsce po nim może z powodze­
niem zająć właśnie Kocerka o Jle nte 
da ponieść się ambicji wiosłowania 
na punkty dla klubu.

Drugą rewelacją była osada AZS-u 
wroclawskego — czwórka trenowana 
przez inż. Bujwida, który przed woj­
ną trenował Vereya. on go wyszukał, 
posadził na łódź | postanowił z niego 
zrobić mistrza. Osiągnięcia Jego pra­
cy dały nam wioślarza, przed którym 
drżały najlepsze wiosła Europy 1 ca­
łego świata — wystarczy przypomnieć 
rekord toru w Henley ustanowiony 
przez Vereya w 1939 roku, Dziś Buj­
wid sięga wyżej — postanowił styl 
wioślarski, wypracowany w Krako­
wie przeszczepić na teren Wrocławia, 
postanowił wykazać, że nie tylko na 
wiosła krótkie można wyrywać tech­
niką krakowską.

tym sezonie. I wy 
jego pra 

i „chłopcy" bieg

borski po 8, Fraj 4, Kątny 3, Ziaja 
2, Cholewa 1 Sidło po 1.

GÓRNIK (KLEOFAS) ZAŁĘZE-DĄB: 
Przybylok 18, Grzyąorczyk 8, Dio- 
talewlcz 1 Kryst po 4. Błaszczyk 2, 
Szopa 1 Pilarski po 1.

ZABŁOCIE: Gruszka 7, Blterok 5, Go- 
wln 1 Palik po 4, Miodoński 3, Ga­
wron 2, Wojtyła 1.

GÓRNIK (KOP. EMINENCJA): Bar­
czyk 1 Kessncr po 5, Osiecki 1 
Krawczyk po 3, Pilarski 2, Piec 1.

GRUPA III
GÓRNIK RADZIONKÓW: Jacek 13, 

Sołtysik 11, Michalik 1 Skoruba po
7, Broi 1 Goluś po 3, Orliński i 
Czech po 2, Gllge, Jollk, Dziewic, 
Czech po 1, jedna samobójcza.

GÓRNIK MAKOSZOWYl Kisiel 28, 
Skrzypczyk 10, Kasperczak, Orszu­
lik, Mika 1 Wieczorek po 6, Fiszer
2, oraz Pieczka 1 Wyrzgolik po 1. 

BATORY: Tlm 1 Brom po 10, Mrohen
9, Malcherek II 7, Wyrwollk 1 God 
II 4, Rudolf 1 Korzenlec po 3, Fi­
lip i Kusz po 1.

RUCH Ib: Rurańskl 14, Żurek 7, 
Gromotka I 1 Frycz po 6, Fus 4, 
Hallńskl 3, Swlerkot i Skóra po 2, 
Gromotka II i Dzlelong pó 1.

AZOTY CHORZOW: Brelter 28, Glanz 
17, Dykta 4, Maron 1 Piotrowski po
3, Mateja 2, SUszczyk, Wostal, Kacz 
marek i Kraska po 1.

GÓRNIK MICHAŁKOWICE: Brzytwa 
17, Lisiński 16, Piela 8, Czech i 
Czernik po 4, Musiallk 3.

8LĄSK T. GÓRY: Gajda 1 Cholewik 
po 10, Mośclńskl 8, bok 7, Bógdoł 
5. cichoń 3, Siwek 2, Gromatka i 
Sztol po 1.

GÓRNIK RUDA: Szafranek i Pohl po
8, Szmleja S, Kajzer 1 Cieślik po 4, 
Biniók. 3, Chybiarz, Wiszczok i Bis-, 
kup po 1( jedna samobójcza.

GÓRNIK ORZEGÓW: Kokoszka 12, 
Korzonek 7, Dworek 8, Karmańskl 
2, Sznek 1 Urbaszik po 1, jedna sa­
mobójcza.

PIAST PAWŁÓW: 13, Sznajder
10, Kurpanik 7, 4, Sodawiec
2, Zezablczny 1 po 1.

AKS Ib: Januszek 6, Pisarek 5, Pru- 
dlo i BorJ-czka po 4, Kalus 3, Kan- 
czy 2. Piec II 1 Skupień po 1.

Śląsk Świętochłowice: Zymia 
12, Rudolf 8, God III 4, Kulawik II
3, God II 1.

Lista najlepszych strzelców w mi­
strzostwach na rok 1948/49 w okręgu 
Śląsko-Dąbrowskim we wszystkich 
klasach przedstawia się następująco:

1) Brelter (Azoty Chorzów) — 25 
bramek; 2) Kisiel (Górnik Makoszo­
wy) — 25; 3) Proksza (Górnik Ligota) 
— 24; 4) Śmietana (Chemik Małą Dą­
brówka) — 21; 8) Musialik (Górnik ko 
sztowy) — 20, 6) Bożek II (Górnik 
Mysłowice) — 19; 7) Olszewski (Górnik 
Sosnowiec) — 18, Szlege:- (Górnik Knu 
rów) - 17; 8) Byczek (Stal Łagiewni­
ki) — 17.

„Prysznic" pa przitwii
Prowadzimy ataik prawą stroną. 

Bieskow podaje piłkę na mnie, 
Przerzucam sobie ją tak, jak to ro 
bił Karcew, z lewa; nogi na prawą 
i strzałem w róg 4:0! Zapowiada się 
katastrofalna klęska gospodarzy. 
Posypały się dalsze bramki. Parnię 
tam specjalnie te, które — jeżeli 
się mogę tale wyrazić — były mi 
„najbliższe". I nigdy nie zapomnę 
pewnego epizodu, jaki miał mla‘- 
ece właśnie w tym momencie.

Sojowlew podciągnął piłkę aż na 
Unię' autową 1 nieoczekiwanie za­
grał od tylu. Wyłowiłem ją dosłow­
nie w odległości czterech metrów 
od zamurowanej graczami bramki. 
Bramkarz zdenerwowany był do 
ostateczności. Najpierw pedł na ko 
lana, potem podniósł się i gotował 
się rzucić pod nogi. Przypuszczam 
edinak. że się rozmyślił, gdyż nagie 

złożył w moją stronę niezwykle ele 
gzneki ukłon. Trybtiny zatrzęsły się 
od śmiechu. Mac Laulen ostatecz­
nie zdecydował się na skok. A ja 
właśnie tego czekałem: błyskawicz­
ny ruch ciała, podanie do środka j 
Bieskow bije szóstego goła!

Zwycięska bramka
Trzeci z kolei mecz graliśmy ze 

słynnym Arsenałem, a właściwie 
żeby talk powiedzieć prawdę — to 
z drużyną reprezentacyjną Anglii. 
Bo tego dnia barwy Arsenału wło­
żyło nie mnifli niż sześciu graczy Z 
innych klubów Anglii. Było to jed 
no z najcięższych spotkań, w ja­
kim kiedykolwiek brałem udział. 
Mgła była tak gęala. że widać było 
najwyźal na odległość pięciu me­
trów. Pcdania przyjmowaliśmy ra 
czej instyktownle niż oczyma.

Udało nam się. wyrównać przewB 
gę Anglików 3:3. Odetchnęliśmy z 
ulgą. To już dwa mecze na remis. 
0, żeby się tak udało ten wy­
grać?.,.

Na polu karnym Bieskow walczył 
z olbrzymem Joe. Ze strachu by nte 
utracić piłki, poAał Ją do tyłu. Pę­
dząc za nim upadam na piłkę i bez 
namysłu strzelam prawą nogą w 
bramkę. Bramka! 4:3! Zwycięstwo! 
Wygraliśmy z Arsenałem.

Tysiące widzów, patrzących na 
ten strzał (nie chwalę się. ale pięk­
nie siedział!) wpadło w szał.

—O, Bobrov! Hip, hip, Bobrw! 
Very good...

Przyznam n;ę że to była najpięk­
niejsza bramka w mofej niezbyt 
jeszcze długiej karierze piłkarskiej, 
no i ostatni, szósty już .prezent 
dla angielskich bramkarzy.

Uzdłui l ufs2er2 Jasica
* Trzy sekcje kolarskie: Stal Sic 

mianowlce. Stal Cieszyn 1 Stal Sosnc 
wlec zgłosiły swój akces do PZKol.

...e dozna zabu- 
jeg0 czwórka będzie me- 

pie. Wolne, długie i opanowane' po­
ciągnięcie, przy mocnej pracy w wo­
dzie i spokojnym podjeżdzle dają tej 
■•sadzie dużą przewagę nad "rzeciw-

Ponieważ wadą naszą — wadą sportu 
polskiego jest przygotowanie nawet 
międzynarodowych imprez ad hoc — 
na kolanie, pozwalam sobie zwrócić 
się z apelem do władz sportowych, 
żeby obserwując w tym i przyszłym 
roku sta-rty wyżej wspomnianych 
osad wzięły pod uwagę jako przy­
szłych naszych reprezentantów na O- 
llmpiadzic i umożliwiły tak zawodni­
kom Jak i ich trenerom spokojną pra- 
cę. wzamian za co mogą oni z powo­
dzeniem przywieźć do kraju w roku 
1952 medale.

Dr Jerzy Mostowski

Z Zagłębia
* Przed meczem o wejście do II 

ligi rozegranym w Sosnowcu pomię­
dzy miejscowym zespołem Stall, a 
imiennikiem z Bobrku, przedstawi­
ciel Związku Młodzieży Polskiej ob­
darzył reprezentantów barw repre­
zentacji Polski juniorów Powązkę i 
Majewskiego II — upominkami 
(wieczno pióra i książki).

$ W ineczu piłkarskim Stal Dąbro­
wa Górnicza zwyciężyła Górnik (Po­
lonia) Piekary 3:0 (0:0). Bramki zdo­
byli: Plotrkowiak 2 1 Trzaska 1.

* W rozgrywkach finałowych o 
wejście do klasy B Zagłębia 
Budowlani Jowisz, odnieśli zwycię­
stwo nad SKS Zawiercie 4:2 (2:1). W 
dotychczasowych rozgrywkach pro­
wadzą Budowlani Jowisz mając 4 gry 
7 pkt. przed Chemikiem Strzemię-

* Piłkarz chorzowskiego Ruchu, 
Cebula, objął treningi piłkarskie Sta­
li Siemianowice.

* We wtorek, 26 bm., zmarł znany 
i ceniony działacz 1 sędzia pięściar­
ski, Kulig z Katowic.

* Wobec remontu boiska, Górnik 
Orzegów będzie rozgrywał wszystkie 
mecze piłkarskie o mistrzostwo klasy 
A na obcych boiskach.

* Jako czyn Odrodzeniowy zawod­
nicy Górnika Załęże-Dąb wybudowa­
li boisko do gier sportowych.

* W najbliższym czasie, dzięki sub­
wencji ZS Unii, chorzowski Ruch 
przystępuje do budowy betonowego 
toru kolarskiego.

* Bramkarz ZKSM Baildon, Gądzlk, 
podpisał deklarację do Górnika Za- 
lęże-Dąb.

* Śląski Okręgowy Związek Gim­
nastyczny urządza 4 września gim­
nastyczne mistrzostwa Śląska w Ka­
towicach.

* Śląski OZPN zatwierdził 40 kan­
dydatów na sędziów piłkarskich.

* Chorzowski Ruch posiada w tej 
chwili pod względem ilości zawodni­
ków najliczniejszą sekcję kolarską w 
Polsce.

* Na skutek odwołania się Górnika 
Załęże-Dąb do Zarządu 61. OZPN W 
sprawie wykluczenia górników z rO3" 
grywek mistrzowskich do końca roku, 
władze piłkarskie po ponownym zbs- 
danlu wypadków, jakie miały miejsc® 
na meczu Górnik — Górnik Kostucp- 
na postanowiły z dniem 1 września 
odwiesić klub 1 boisko w Załężu.

* W bież miesiącu Górnik Mysło­
wice obchodzić będzie jubileusz 40- 
lecla istnienia.

* Celem spopularyzowania szczy- 
piorniaka, katowicka Spójnia rozeęa 
w Ligocie pokazowe spotkanie z AZS 
Katowice.

BYTOM. W zorganizowanym tutaj 
wyścigu ulicznym nie doszło do więk­
szych sensacji. Jako jedyny ciekawy 
wynik zanotowaliśmy rewanż Hennka, 
który zdecydowanie zwyciężył Jan­
kowskiego z Polonii bytomskiej.
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Lekkoatleci Rumunii prowadzą 57:48 pkt
Wamawa (tel). Jeszcze nie 

przebrzmiały echa mistrzostw Pol 
gkl, a już w tydzień później lek­
koatleci stanęli do walki w mię­
dzypaństwowym meczu z Rumu­
nią. Skład obu reprezentacji był 
nieco osłabiony. U gości brak by­
ło ich najlepszego sprintera, Mol- 
ny 1 średnlodystansowca Mosko- 
vlca. W szeregach polskich nie wl 
dziellśmy filara polskiej lekkiej 
atletyki Łomowsklego, który ja­
koby na skutek trudności rodzin­
nych nie mógł przyjechać z Wy. 
brzeża.

Po krótkich i serdecznych prze 
mówieniach przedstawicieli obu 
związków lekkoatletycznych, roz­
poczęto spotkania. Mecz obfitował 
w szereg niespodzianek. Dostarczy 
cielaml ich byli przede wszystkim 
nasi zawodnicy, którzy wykazali 
dużo zaciętości w bezpośredniej 
walce. Statkiewicz, który przed 
tygodniem „nie był jeszcze gotów" 
dzisiaj pokazał, że stać go na do­
bry wynik. Drugi nasz reprezen­
tant na tym dystansie, miody 1 
utalentowany Korban, dowiódł, 
że nie obawia się przegranej i 
walczył jak równy z równymi, 
dzięki czemu zajął trzecie miej­
sce, uzyskując jak na nasze sto­
sunki, niezły wynik.

Drugą dla nas miłą niespodzian 
ką był wynik Puzia na 400 m. 
przez płotki. Mimo przegranej, Po 
lak zdobył się na walkę, a jego 
wynik 55,6 świadczy, że jeszcze je 
den poważniejszy start, a może 
on zbliżyć się do rekordu Ko- 
strzewskiego.

Zawodnicy nasi robili na ogół 
co mogli, ale spotkali się z sll-

W skoku w dal wypadliśmy go­
rzej niż przypuszczano, wygrał 
wprawdzie lekko Adamczyk, ale 
walka o drugie miejsce toczyła się 
przez cały czas, a trzej pozoetall za 
wodnicy uzyskali jednakowy wynik 
wskutek czego o miejscu zadecydo­
wały dodatkowe skoki. Wyszili z 
nich zwycięsko obaj Rumuni, Kiez 
ka, który skakał bezpośrednio po 
setce znalazł się na ostatnim miej-

Brzozowski i Skałbania w akóku 
wzwyż byli wyraźnie zdenerwowa 
ni pierwszym udziałem w reprezen 
tacti. Nie potrafili też powtórzyć 
swych wyników z Gdańska. Wygrał 
w pięknym stylu Rumun Śoeter, 
uzyskując wysokość 190.

Pod nieobecność Łomowsklego 
w kuli triumfował Rumun Ralca. 
Wynik nie był nadzwyczajny 1 za 
pewne Łomowski, gdyby starto­
wał, mógł łatwo wygrać. Polacy 
Krzyżanowski i Praski, znaleźli 
się na drugim i trzecim miejscu.

Bezpośrednio po pchnięciu ku­
lą odbył się rzut dyskiem. Tutaj 
wypadliśmy jeszcze gorzej. Ralca 
i Konstantin zajęli dwa pierwsze 
miejsca.

6:2

MEKSYK, Zwycięstwo tenisistów 
australijskich w spotkaniu o puchar 
Davisa z Meksykiem jest pewne. Po 
pierwszym dniu Australia prowadzi

NOWY JORK (tel.). W drugim dniu 
międzystrefowego meczu tenisowego o 
puchar Davisg Australia zdobyła trze­
ci punkt w spotkaniu z Meksykiem, 
zapewniając s»bie w ten sposób miej, 
sce w finale. Para australijska Sldney 
— Bromwich wygrała 6:0, »•'

PRAGA (Tel.) W sobotę rozegrane 
zostały w Pradze spotkania między­
państwowe w szczypiorniaka męskie 
go i żeńskiego pomiędzy reprezenta­
cjami Czechosłowacji 1 Węgier, Oba 
mecze zakończyły się zwycięstwem 
■epsołów węgierskich. W konkurencji

PRAGA (teł.), Rozegramy w drugim 
dniu mecz międzypaństwowy szczy- 
plornlaka pomiędzy reprezentacjami 
Węgier 1 Czechosłowacji zakończył 
się ponownym sukcesem drużyn wę­
gierskich. Mężczyźni wygrali 0:0 (5:0), 
a kobiety 8:5 (3:3), Były to mecze 
szczypiorniaka 7 osobowego.

Na 400 m przez płotki widzie­
liśmy bardzo łatwą walką stoczo 
ną przez Puzla z Rumunami. Po­
lak uzyskał wynik 55,6. Na czwar 
tym miejscu znalazł się Wdow- 
czyk.

Gwoździem pierwszego dnia był 
i bieg na 800 m. Doskonały Dalma- 
tlu pobiegł pierwsze okrążenie sto 

1 sunkowo wolno. Statkiewicz szedł

»a OPOLSZCZYZN IE
la przeciwnikiem równorzędnym, a w 
drugiej połowie miała zdecydowana 
przewagę, W drugim spotkaniu Polo­
nia wygrała z reprezentacją okręgu 
Jaeiennlk 6:1 (4:1).

W godzinach popołudniowych naatą 
Eiło dokończenie turnieju. Polonia po 

onała unię Głuchołazy 7:1 (3:0) a 
Polonia Ib wygrała z Jasiennlkami 
2:1 (2:0).

WROCŁAW. WUKF w związku z 
wprowadzeniem Odznaki Sprawności 
Fizycznej na terenie woj. wrocławskie 
go oraz dla podniesienia póziomU po­
szczególnych gslęzi sportu, organizuje 
kursy doszkolenlowe, kondycyjne oraz 
dla organizatorów OSF od lipca do 
końca roku bieżącego. Kursy te są 
dwojakiego rodzaju: stałe 1 dla do­
chodzących. W miesiącu bieżącym we 
Wrocławiu odbywają się trzy kursy 
sześciodniowe, z których dwa obej­
mują pływanie i jeden lekkoatletykę. 
Kursy te liczą po 40 uczestników. Po­
za tym na terenie woj. wrocławskie­
go odbyły się następujące kursy: W 
Sławie Śląskiej — pływacki, w Ka­
miennej Górze — pływacki, lekkoatle­
tyczny, gier 1 OSF, w Legnicy — lek­
koatletyczny w Dzierżoniowie — lek­
koatletyczny, pływacki i gier.

WŁOCŁAWEK. Związek Za w. Prac. 
Poczt, i Telegr. we Włocławku zor­
ganizował propagandowy wyścig ko­
larski dla listonoszy. Bieg odbył się 
na dystansie 15 km. Wzięło w nim u- 
dzlał 26 kolarzy, wyścig ukończyło 14. 
Zwyciężył Grabski U. P. Baruchowo 
w 21:17 przed Dzwonkowsklm (U. P. 
Włocławek) 32:37.

INOWROCŁAW. Na kortach parku 
zdrojowego w Inowrocławiu odbył aię 
mecz tenisowy pomiędzy zespołami 
ZS Ogniwo (Gniezno) i miejscowej 
Cuiavli. Zwyciężyła drużyna z Gnie­
zna 6:3.

Żary. Na stadionie w Żarach roze­
grano towarzyskie spotkanie w piłce 
nożnej pomiędzy Włókniarzem z Dzle-r 
żonlowa a ZKS Unią z Żarów. Po ład­
nej 1 szybkiej grze zwyciężyła Unia 
3:1 (1:0), Bramki strzelili: Szczepaniak 
2, Krause 1. Ostatnio drużyna Unii 
odniosła szereg zwycięstw z których 
najcenniejszego to zwycięst. .-rad II li­
gowym zespołem Polonii Świdnica 4:8 
na jej boisku.

ŻARY. W ramach akcji „Miasto dila 
wsi" szereg drużyn sportowych roze­
grało spotkania propagandowe, pra- 
gnąo zachęcić społeczeństwo wiejskie 
do czynnego uprawiania sportu. Nie-

Rekord świata w kuli

Północ USA
niejazą i lepiej przygotowaną re­
prezentacją.

Po piertmym dniu aawodów Ru 
munl prowadzą różnicą 9 pkt. Jako 
pierwsza konkurencja odbył się 
bieg na 100 tn, Po lekkim fatatarcie 
Kiszka z miejsca wyszedł do przo­
du, uzyskując przewagę, Zbliżył się 
wprawdzie do niego w ezaale biegu 
Buhl. ale utracona; przestrzeń, nie 
był już w stanie nadrobić. Kiszka 
biegi wspaniale 1 pierwszy wpedł 
na taśmą, tuż przed Bublem. Wytńł 
k( Rumunów na nawiązanie walki 
spełzły na niczym.

Gorzej powiodło nam się na 3000 
m z przeszkodami, Kletaa przesrał 
do Flrea, który dysponował lepszą 
kondycją. Gdyby Kielas był w for­
mie, jak przed tygodniem w Gdań 
sku, być może, aytuada byłaby lń 
na. Czas zwycięzcy gorszy od wyni 
ku Kietasa w ub. niedzielę na mi-- 
Strzostwach Polski. Polak jednak 
wyraźnie nie był dysponowany. Po 
konywanie przeszkód, szczególnie 
rowu z wodą, wypadłe fatalnie. 
Biernat walczył bardzo ambitnie i 
uplasował się na trzecim miejscu.

na trzecim miejscu. Po 400 m. za­
atakował on Rumunów i chciał 
wyjść na prowadzenie. Na wirażu 
doszło do małego nieporozumie­
nia. Rumunii, nie chcąc go wy­
puścić, bronili Alą rękoma, po wy] 
ściu na prostą Statkiewicz ataku­
je Dalmatlu, ten robi duży wysi­
łek i stara się oderwać. Na trybu 
nach entuzjazm. Wszyscy dopin­
gują Staitkiewicza. Temu jednak 
na ostatnich metrach brak szyb­
kości. czas zwycięzcy 1.55, Stat- 
kiewicza 1.55,6 a więc najlepszy

3 tytuły ModerUuiny

2 dni zmagań lekkoatletek
o tytuły mistrzyń Polski

Pomorzanin pierwszy w ogólnej klasyfikacji
c*ta-

OPOLE, (am) Kolo Związku Zawód. 
Pracowników Poczt 1 Telekomunika­
cji w Opolu zorganizowało w ramach 
ogólnopolskich wyścigów eliminacyj­
nych dla listonoszy i pracowników 
pocztowej służby gazetowej — wyścig 
kolarski pocztowców pow. opolskiego 
na trasie 16 km Opole — Turawa. W 
wyścigu wzięło udział 37 pocatowców.

1) Mlkolas Eryk (Tarnów OpolsUd) 
31.50 m; 2) Waleczko Józef (Wójtowi 
Wieś) 32.12 m; 3) Nowareckl Tadeusz 
(Chrząstowice) 32.20 m; 4) Lampka 
Adolf (Zlinlce) 32.58 m.

Wymienieni pocztowcy wezmą na­
stępnie udział w eliminacyjnym wy­
ścigu kolarskim województwa śląskO- 
dąbnowskiego w Katowicach.

KOŹLE. Jedynym objawem życia 
sportowego w Koźlu jest działalność 
miejscowego klubu Odra-lskra. Klub 
powstał w wyniku połączenia dwóch 
dawnych drużyn Odry i Iskry w paż 
dzlerniku ub. r. Posiada on 3 sekcje: 
piłki nożnej, siatkówki, oraz tenisa 
stołowego.

Najżywotniejszą jest niewątpliwie 
sekcja piłki nożnej, składająca się z 
trzech drużyn (w tym jedna junio­
rów). Pierwsza drużyna sekcji znaj­
duje się w przededniu wejścia do 
prudnickiej kl. A. Dobre wyniki, za­
wdzięcza ona pilności i subordynacjl 
graczy, jak również Ich prawdziwie 
sportowemu stosunkowi do gry i 
współgraCzy. Godnym podkreślenia 
jest fakt, Iż gracze własnymi sitami 
doprowadzili do porządku boisko, o- 
gradzając je, budując szatnię oraz 
trybunę.

Jedną z największych bolączek dru 
tyny jest brak wykwalifikowanego 
trenera. Mimo to drużyna odniosła 
szereg sukcesów, wygrywając w licz­
nych spotkaniach towarzyskich z dru 
żynaml A-klasowymi: również spot­
kanie z polskimi gośćmi z Czechosło­
wacji Ruchem z Bogumlna przyniosło 
zwycięstwo gospodarzom 6:1. Sukcesy 
te sprawiły, że klub, a właściwie jego 
sekcja piłkarska, cieszą się wielką 
sympatią miejscowego społeczeństwa 
które licznie zjawia się na każdym 
meczu.

Z zadań klubu na przyszłość wy­
mienić należy projekt utworzenia 
sekcji kajakowej, bokserskiej i lek­
koatletycznej. Na tym polu klub o- 
czekuje pomocy ze strony zakładów 
Pracy, które objęły nad nim patro­
nat. (AB)

GŁUCHOŁAZY, staraniem ZS Unia 
Głuchołazy odbył się turniej piłkar­
ski z udziałem reprezentacji okręgu 
prkarskiego Jaslennlk (Czechosłowa­
cja) Polonii Bytom i Bolonii Ib oraz 
miejscowej Unii. Polonią Ib wygrała 
s.Unią Głuchołazy 4:1 (8:1). wynik 
nie odzwiercladla gry, gdyż Unia by-

(Dokończenie ze str. 1.)
czoło rywalek przerywając 
tecznle zwycięsko taśmę.

Jedną z najciekawszych 
kurencji pierwszego dnia 
strzostw był skok w dal. " 
rozegrała się tułali między 
równą a Cieślikówną, * 1' 
pierwszy skok mięta przekroc 
i dopiero ta trzecim skokiem., uzy­
skując wynik 5,12, wysunęła się na 
pierwsze miejsce, prowadząc przez 
cały czas. Stan skoczni pozosta­
wiał również wiele do życzenie. 
Nic też dziwnego, że nie tylko Mo- 
derówne przekraczała deskę odbi­
cia. ale 1 inne zawodniczki miały 
skoki „spalone".

Z ciekawszych konkurencji pierw 
wego dnia rozegrano praedblegl 
na 80 m przez płotki 1 biegi szta­
fetowe.

Ne zakończenie pierwszego dnia 
rozegrano cztery biegi eliminacyj­
ne w sztafecie 4*100  m Zmiany 
sztafet pozostawiały wiele do życze­
nia, Sztafety klubowe klecone nie­
mal iw przededniu mistrzostw, nie wy 
kazały poprawy formy przy tra­
dycyjnej już u nas zlej zmianie pa­
łeczki. Nic dziwnego, źe wyniki 
były słabe I pojedynki były mało 
interesujące. W poszczególnych bie­
gach zwycięstwa odniosły nastę­
pujące zespoły: Wisła Kraków, 
Spójnia, Grudziądz. AKS Chorzów 
I Pomorzanin. N-al lepszy czas uzy­
skała sztafeta Spójni z Grudziądza 
— 541.

kon-

Walka 
,_ „ Mode-

Lodzianka 
przekroczony

dynie 1 jedyna zawodniczka tego 
klubu — Moderówna, która sama 
potrafiła zdobyć aż 39 pkt.

Podkreślić należy, że poraź pier­
wszy w mistrzostwach startowały 
zawodniczki Ludowych Zespołów 
Sportowych, odnosząc w biegu na 
500 m duży sukces.
• Wyniki drugiego dnia:

Oszczep: 1) Stachowicz — Związko­
wiec Kraków 36.84 m; 2) Sinoracka — 
Kolejarz Toruń 36.77 ; 3) Kónik — Ko­
lejarz Kraków 38.98: 4) Klimowska - 
Kolejarz Kraków 31.77: 5) Góralska — 
Spójnia Marymont 29.03; 6) Bulżańka
— Kolejarz Kraków 28.94.

100 m: 1) Moderówna AZS Łódź 12 7
2) Gęborsówna — Związkowiec Kato­
wice 18.1;- 3) Słomczew»ka — ŁKS. 
Łódź 13.1: 4) Zakrzewska — Kolejarz 
Toruń 13.1: 5) Orsztynowicz — Kole­
jarz Toruń 13.4: 6) KśłużoWa — Bu­
dowlani Chorzów 13.6.

209 m: 1) Cieślikówną — Lechia P6> 
znań 28.8; 2) Slomczewska — ŁKS 
Łódź 27.00 ; 3) Orsztynowicz 27.8; 4) Pi- 
wowarówńa — Pogoń Katowice 28.11 
5) Burzykówna — Bud. Chorz. 28.5; 8) 
Chaóko - Budowlani Gdańsk 26.6.

Kula: 1) Bregulanka — pogoń Kato 
wice 11.79: 2) Konik Jadwiga — Ko­
lejarz Kraków 1142; 3) Klimowska - 
Kolejarz Kraków 9.90: 4) Brzetnlow 
ska - ZZK Poznań 9.74; 5) Drzewiec­
ka — Kolejarz Gdańsk 9.47: Si Toma­
szewska — Kolejarz Gdańsk 9.31. 
''Wzwyż: 1) Ronczewska — MKS Czar 
ni Wrocław 145; 3) Lesznerówna — 
Źurawiec Rzeszów 140: 3) Daiikówna
— Ogniwo Wrocław 140; 4) Herdówna
— Pogoń Katowice 140; 3) Januzew- 
Bka - Kolejarz Kraków 140; 0) Pe- 
nera Wiśniewska — Lechia Gdańtk 
135.

80 tn przez płotki: 1) Gośdniaków- 
na — Pomorzanin 18.0; 2) Penem Wi­
śniewska 13.0: 3) Peskówna — włók­
niarz 18.7; 4) Janiszewska — Kolejarz 
Kraków 14.0; 5) Orzełówna — Budow­
lani Chorzów 14.8; 6) paźdzlorówną — 
Poroń Katowice 14.9.

500 m: 1) Milewska — Zurawiee 
Rzeteów 1.23.8; 2) Baklnówna — Bu­
dowlani Gdańsk 1N.9; 3) Borkowska
— Czarni Wrocław 1.26.3: 4) Butkie­
wicz — AZS Szczecin 1.2T.4: j) Jaj- 
klewieź — żurawieo Rzeszów 1,28.6.

Dysk: 1> Dobrzańska — Kolejarz 
Warszawa 37.94; 2) Konikówna — 35.82
3) Drzewiecka — Kolejarz Gdańsk 
55.23 ; 4) Cłaźewska — Związkowiec 
Łódź 34.25; 5) StachóWlCZ — 32.80 ; 6) 
Peskówna — Włókniarz 52.25.

60 m — 1) Moderówna (AZS Łódź) 
7.B: 2i Kowalska (Pomorzanin) 7.9; 8) 
Adamska (AZS Poznań) 8: 4) Ilwicka 
(Olsztyn) 8.2: 5) Orsztynowicz (Po­
morzanin); 6) Zakrzewska (Pomorzż-

Skok w dali i) Moderówna (AZS 
Łódź) 8.12; 2) CleSllkówna (Legia Pa 
znań) 5.07; 3) Kowalska (Kolejarz TO 
ruń) 5.04; 4) Gośclniakówna (Pomorza­
nin) 4.97; 5) Gembolisówna (Związko­
wiec Katowice) 4.97; 6) Lesznerówna 
(AZS Poznań) 4.94.

Półfinałowy bieg na 100 m — I — 
1) GemboliSowna (Związkowiec Ka­
towice) 13.2; 2) Kałuża (AKS1 ChS- 
rzów) 13.4; 3) Zakrzewska (Chemia 
Łódź) 13F: 4) Orsztynowicz (Pomo­
rzanin) 13.9.

II - 1) Moderówna (AZS Łódź) 13; 
Słomczewska (ŁKS włókniarz) 13.2; 
3) Orsztynowicz (Pomorzanin) 18.8.

Przedbiegl na 80 m przez plotki — 
I — 1) Goścmiakówna (Pomorzanin) 
13.1: 2) Peskówna (ŁKS Włókniarz) 
13.8; 3) Orzelówna (AKS Chorzów) 

Z Dolnego Śląska
które kluby me ograniczyły się do 
jednych zawodów ale poszły dalej 
obejmując patronat nad ŁZS-aml. O 
takim wypadku donoszą nam z Ża­
rów .k. Świdnicy. Miejscowy klub 
sportowy Unia przejął opiekę nad 
lzs Łazany.

W dniu przejęcia patronatu członko 
wie Unii z orkiestrą na czele przema 
sterowali do sąsiedniej wiotki Łatany 
niosąc dis LZS-u piłkę i 6 par butów 
piłkarskich. Mecz towarzyski stał pod 
znakiem gry fair. Zawodnicy jak i 
zarząd Unii zobowiązał się do udzie­
lania fachowych rad i trenowania 
tamtejszych zawodników.

Pokazy gimnastyczne
w Gtluiisku

GDANSK. W czasie mistrzostw lek­
koatletycznych Polski w Gdańsku, 
kiedy maratończycy walczyli z cięż­
ką, nudną i w dodatku nieco zadłu- 
gą trasą biegu, odbyły aię na stadio­
nie bardzo ciekawe pokazy gimna­
styki junaków SP układu dyr. 
WUKF mjr. Kuśmldrowicza 1 zbioro­
we tańce ludowe w układzie prof. 
Zofii Łozińskiej.

Pierwszy pokaz to gimnastyka ze­
społowa junaków hufca morskiego, 
godna podkreślenia nie ze względu 
na układ ćwiczeń ale na wykonanie — 
młodzież wykonała szereg prostych 
ćwiczeń wolnych, dokładnie i skład­
nie, ćwtoząe w roboczych ubraniach 
marynarskich, a nie jak zwykle, w 
kostiumach gimnastycznych. Całość 
wypadła efektownie, ohoć niejeden 
z ćwiczących poraź pierwszy w swoim 
źydiu brała udział w takiej impre­
zie. Duże doświadczenie i rutyna pro­
wadzącego, potrafiły doprowadzić do 
czS'aWne'’ Wrmy wY>{,>nanyc'łl śwl-

Tańce ludowe były widowiskiem 
godnym obejrzenia pod każdym

wzglądem. Zarówno pod względem 
układu jak i wykonania stały na wy­
sokim poziomie. 8am układ w precy­
zyjny sposób skonstruowany przez 
kombinacje przejść figur tanecznych. 
Nie było żadnych zahamowań 1 mar­
twych punktów. Z łatwością przecho­
dzono z czworoboków w trójkąt, w 
kolo; w gwiazdę, aby znów ustawić 
aię w równych szeregach. Wykonanie 
potzczególnych figur tanecznych byłt. 
bardzo dobra. Na szczególni uwagę 
zasługują stroje, tak żeńskie jak i mę 
śkle, wykonane przez samą młodzież.

224,3 > 233,3 pkt.
polski wynik po wojnie. Doskoną 
le spisał się Korban, który był 
wcale szybki i na ostatnich me­
trach minął drugiego Rumuna, u- 
zyskując najlepszy wynik życio. 
wy.

Sztafetę 4X100 wygrali Polacy 
pomimo braku dobrych zmian.

W biegu na 10 km zwyciężył 
Gradu — Rumunia przed Christ- 
manem Rumunia w jednakowym 
czasie 32.49. Trzecim był Więcek 
33.25.

K. Kucharski.

OSLO, (tel.) Mecz lekkoatletycz 
ny Północ — USA zakończył się 
zwycięstwem Amerykanów 238.5: 
224.5 pkt. Mecz trwał 3 dni, obej- 
ńiował pełny program olimpijski 
oraz sztafetę 4X1500 m. Północ 
złożona była z zawodników Fin­
landii, Szwecji, Norwegii, Danii i 
Islandii. W roku ub. projektowa­
ny był mecz Ameryka — Europa 
jednak ze względów politycznych, 
działacze Międzynarodowej Fede­
racji Lekkoatletycznej woleli nie 
dopuścić do tego rodzaju spotka­
nia, a zastąpić go meczem Północ

II - 1) Wiśniewska (ŁKS Włókniarz) 
13.4; 2) Janiszewska (Kolejarz Kra­
ków) 14.4; 3) Paźdżiorówna (Pogoń 
Katowice) 14.8.
Drugi dzień

ŁÓDŹ (tel). Bohaterką mistrzostw 
została Mieczysława Moderówna, 
która zdobyła trzy złote medale, 
zajmująo pierwsze miejsca w bie­
gach na 80, 100 m i w skoku w 
dal. Gdyby Moderówna startowała 
w biegu na 200 m, to też potrafi­
łaby zająć pierwsze miejsce.

O Ile w pierwszym dniu mi­
strzostw boisko było fatalne z po­
wodu deszczu, to w dniu finałów 
w niedzielę było zupełnie dobre.

Wyniki nie są jednak nadzwy­
czajne. Jedyny rekord życiowy u- 
stanowlła Ronczewska. Na uwagę 
zasługują poza tym: wynik w bie- 
Si na 200 m Cieślikówny — 26,5 1 

oderówny — na 100 m — 12,7.
W punktacji ogólnej mistrzostw 

zwyciężyły lekkoątletkl Pomorzani 
na z Torunia przed Kolejarzem z 
Krakowa 1 AZS Łódź. Trzeba nad­
mienić, że czołowe miejsce dla aka -------------DWUJwOi
demiczek łódzkich wywalczyła je-. rekordzista świata Zatopek (CSR) 
rivnie I lerlvnn rawodnlożka teen .......... .... , .

4 x ioo m: i) Spójnia Grudziądz 83.2. 
2) Wisła Kraków Ś4.5; 3) Budowlani 
Lechia Gdańsk 84.8; 4) Spójnia Msry- 

” KM*i«W  Kra­ków 88.2; 8) Włókniarz Pabianice 58.8
Punktacja ogólna: i) Pomorzanin To 

ruń M pkt.; 2) AZS Łódź i Kolejarz 
Kraków po M pkt.; 4) Grudziądz Spój 
n'« M; 8) Lechia Gdańsk 21; 0) Pogoń 
Katowice 20; 7) ŁKS Włókniarz 11

Organizacja zawodów sprawna. Sżko 
da jednak te w drugim dniu zawo­
dów nie było lekarza aportowego, a 
lekarz był potrzebny.

J. Nieciecki

10 km Zatopka
cc/ Moskwie

MOSKWA. — Na stadionie mo 
sklewsklego „Dynamo", rozegra­
nych zostało kilki konkurencji, z 
udziałem zawodników radzieckich 
i Czechosłowackich. Największe 
zainteresowanie wzbudził bieg 
na lo.ooo m., w którym startował

oraz długodystansowcy radzieccy 
Popow i Kazancew. W biegu zwy 
ciążył zdecydowanie Zatopek w 
czasie 30,11,8, przebiegając ostat­
nie 400 m. w 1,01. Drugi® miejsce 
zajął Kazancew — 31,07,4, wyprze 
dzając na finiszu Popowa, który 
ukończył bieg, jako trzeci — 
31,11,2.

Rozegrano również biegi szta­
fetowe na dystansie 4X2oO m. W 
konkurencji męskiej zwyciężyła 
drużyna radziecka, w składzie: Sa 
nadze, Sucharew, Komarów, Ka­
rakułów — 1.27,6, przed zespołem 
czechosłowackim (Simek, Rek, 
Ls2inlcka, Horcic), który czasem 
1.28,3 ustanowił nowy rekord kra 
jowy.

W konkurencji kobiecej zwyclę 
żyły również zawodniczki radzie 
ckie (Blinowa, Bogdanówa, Du­
ch owicz, Zeltynla) w czasie 1,45. 
Zawodniczki CSR; Strakova, Ma- 
tesova, Kucerova, Hikliva zajęły 
w tym biegu drugie miejsce, po­
prawiając rekord czechosłowacki 
o 2,5 sek.

KRAKÓW, w drugim meczu roze­
granym na terenie Czechosłowacji kra 
kowskle „Orlęta" zwyciężyły Sokół- 
DW,a2?°.w Palnsku 9:2 (8:2).

svitawa. W trzecim meczu na te 
renie Moraw drużyna orląt uwierzyła 
się w sv;toęie t tamt. dr. Dynamo-So ——. - - 
kOl", wzmocnioną czterema zawodni- kula: Seget (Górnik) .............
kami ligowego klubu .Zielenice". Po Seget (Górnik) 36,55 m; dysk: Seget 
pięknej i żywej grze zwyciężyły ,,Or- (Górnik) 34,02; oszczep: Komander 
lęta" (Kraków) 2:1 (j:j)„ (AKS) 44,75;

LITOMYSl. W óżwąrtym meczu na (AKS) 106; w dai; 
terenta Moraw rozegranym w Lito nlk) 829,8; trójskok: 
myślu, krakowska drużyna onąt ule- 12,16; tyczka: Majche

ZS Zw>ukowiec Zembrzyce
Klub sportowy „Garbarnia", obec­

nie 2KS „Związkowiec" Zembrzyce, 
powstał na Wiosnę 1036 roku 1 ten o- 
kres jest właściwym początkiem tor- 
ianizowanego życia Sportowego w 

embrzycach. założyciel klubu ob. 
Jan panek przez sympatię do krakow 
sklej „Garbarni" postanowił nowopo­
wstałemu klubowi dać nazwę „Gar­
barnia", mając na uwadze, że w przy­
szłości krakowscy piłkarze zainteresu­
ją się swą prowincjonalną sióstrzycą. 
Niestety, pomoc nie nadchodziła.

lU (2:0).

Z Sanoka
X w zawodach piłkarskich roze­

granych pomiędzy juniorami Gwar­
dii z Sanoka, a harcerzami z Radomia 
zwyciężyli goście “■*)

X Towarzyski mecz piłki nożnej 
Gwardii z Sanoka i Jasła przyniósł 
zwycięstwo drużynie sanockiej 4:3.

X W spotkaniu w piłce siatkowej 
pomiędzy drużynę Młodych z Sano­
ka a obozem harcerzy z Radomia zwy 
ciężyli Młodzi z Sanoka 3:1.

X Mecz piłki nożnej pomiędzy Wa­
gonem 1 rezerwą Sanocząnkl przy­
niósł zwycięstwo Wagonowi «:0. Bram 
ki zdobyli: Rogowski 3; Szczudllk 2; 
Szał 1.

X W Masie B okręgu rzeszowskiego 
rozgrywki zostały ukończone. Prowa­
dzone były w grupach oótnoo i po­
łudnie a mletroowie ich PZL Mieieo 
i związkowiec Wisłok spotkają się w 
-ajtaUsz^ch dniach w meczu o wej- 

Wyścig motocyklowy 
w Bochni

Górnik Bochnia zorganizował mo­
tocyklowy wyścig uliczny na trasie 
10 km. Startowało 20 zawodników. 
Wyśsig w kat. 250 ccm wygrał dr Bu- 
rzyiTskl, 2) Lipa Stanisław, 3) Masłaj. 
Faworyt wyśolgu Masłaj, miał na wl 
rażu defekt maszyny i zajął trzecie , 
miejsce. Kat. 350 Ccm: 1) Rojek (BMW) n*JŁ  
2) Grudziński, 3) Masłaj. śció A.

: — USA. W reprezentacji Europy 
i oprócz kilku Francuzów Angli- 
: ków i Włochów znaleźliby się: za 

wodnicy radzieccy — węgierscy, 
. czechosłowaccy i Polak Adam­

czyk.
Mecz Północ — USA odbył się 

na stadionie Bialeta. Jest to sta­
dion o wyjątkowym szczęściu do 

' rekordów światowych. I tym ra­
zem padł tam rekord światowy, 
a mianowicie w pchnięciu kulą. 

! Ustanowił go Amerykanin Fuchs 
wynikiem 17.79 m. Poprzedni re­
kord należał do Murzyna amery­
kańskiego Fonullla i wynosił 11 
cm mniej. Ciekawe, że przełama­
nie granicy 17 m w kuli nastąpi­
ło też na stadionie Bisleta w ro­
ku 1934, kiedy Amerykanin Tor- 
rance uzyskał 17.40 m, co przez 
długie lata uważane było za gra­
nicę ludzkich możliwości. Warto 
przypomnieć, że na „Bislet-Sta- 
dlon" padły jeszcze następujące 
rekordy: w roku 1933 Jaeruinena 
Finlandia w oszczepie 75.64 m, 
Bo Ericssona Szwecja w młocie 
w 1948 — 56.44 1 Gordlenla — 
USA w dysku w 1947 — 54-40. 
Dziś wszystkie zostały już pogro­
mione.

Trzydniowe zawody Północ — 
USA potwierdziły jeszcze raz 
przewagę Amerykanów w sprin­
tach i plotkach. I to wyraźną. Nie 
spodzianką była Ich porażka w 
skoku wzwyż, gdzie wygrał 
Szwed Ahman. W tyczce Ri- 
chards uzyskał najlepszy tegoro­
czny wynik na świecie — 450, a 
Lundberg najlepszy europejski. 
Zaimponował na 10 km Heino — 
Finlandia, który wprawdzie nie 
zbliżył się dó rekordu Zatopka, 
ale osiągnął wynik znakomity. 
Drugi biegacz, a mianowicie Stok 
ken ustanowił przy tym rekord 
norweski, a wielką niespodzianką 
był Amerykanin Stone, który po­
prawił rekord USA. Dobrze wy­
pad! w dziesięcioboju Islandczyk 
O. Clausen, który ustąpił mistrzo 
wi Olimpiady Mathiasowi, ale 
przekroczył 7000 pkt. ustanawia­
jąc rekord swego kraju. Przypo­
minamy, że na Igrzyskach prze­
grał on z naszym Adamczykiem 
i zajął 12 m.

100 m: Stanfleld - USA 10.3; 200 m: 
Stanfieid 21.i: 2) Peters — USA 21.3; 
8) Campell — USA 21.4; 400 m: Whlet- 
flśld - USA 46.8, 2) Fók — USA 47.7, 
3) Bólen — USA 48.0; 800 m: Whiet- 
fleld — USA 1.51,8; 1500 m: Strand — 
Północ 3.49,0; 10 km: 1) Heino 30.04,8 
(drugi wynik świata w tym roku po­
prawiony), 2) Stokken 30.13,2 (rekord 
Norwegii), 8) Stone — USA 30.38,4 (re­
kord Stanów Zjednoczonych); 4 x isoo 
mtr.: 1) Północ 18.41,2, 2) USA 15.42; 
110 m pl.: Dlxon - USA 14.2; 400 m 
pt: Ault — USA 81.8; wzwyż: Ahman 
— Szwecja 198; trójakok: Ahman — 
Północ 18.83; tyczka: 1) Richard — 
USA 480, 2) Lundberg - Północ 1 Ras- 
musen — USA po 430; kula: Fuchs — 
U8A 17.79 (nowy rekord świata); dysk:
1) Gordlen - USA 85.57. 2) Frank — 
USA 82.82; OMccepi R»utavaara — Pół­
noc 72.85; mloti Ericsson 52.48; dzie- 
slęclobójl 1) Mathlas - USA 7348 pkt.,
2) Clausen — Północ 7197, ,3) Mońd-
schem - USA 7191; s.ooo m: i) ko- 
skela — Północ 14.35,6, 2) vild — USA 
14.38,2, 3) Ahlden - Północ 14.48,6;
w dal: Douglas — USA 7.47.

CZELADŹ. Mecz lekkoatletyczny 
AKS Budowlani Chorzów — Górnik 
Czeladź zakończył się wynikiem 84:62.

ioo m: Grabowski (Górnik) u,7; 
400 mi Werner (AKS) M.2; 1.500 m- 
Werner 4,89; 110 m płotki: Mucha b 
(Górnik) 17,1; 4 x 400 m: AKS 3,59,1, 
kula: Seget (Górnik) 10,89, m; młot: 

(AKS) 44,78; wzwyż: Arkuszewski 
(AKS) 106; w dal: Grebowskl (Gór- 

*"*■■  ‘-®‘-,Usk: Mucha (Górnik) 
lajcherczyk 346.

Zdany na własne siły zarząd z ob. 
Andrzejem Suwadę jako prezesem, po 
Sterał się o to, te klub w krótkim 
czasie posiadał wcale niezłe boisko, 
oraz doskonale wyposażoną w sprzęt 
sportowy jedenastkę piłkarską, która 
niejednokrotnie gromiła takie kluby 
jak: R.T.S.G. „Kalwaria" 11:1, Orzeł— 
Andrychów 7:1, czy KS „Skawa" z 
Wadowic 5:3. Nie mając przepisowe­
go boiska, klub nie mógł się zareje­
strować. wskutek czego drużyna pił­
karska rozgrywała jedynie spotkania 
towarzyskie.

W okresie okupaeji piłkarze zem- 
brzye sprowadzali do siebie silne ze­
społy krakowskie, gdzie na zakonspi­
rowanym boisku, z dala od wioski, 
szlifowali swą formę z zawodnikami 
tej miary, jąk Nowąk, Parpan, Rupa 
i Inni. Po zakończeniu wojny ówczes­
ny prezes klubu ob. Edward Zomlik, 
przystąpił do budowy na wysuszo­
nych dworskich stawach, boiska, któ­
re dziś dzięki Jego inicjatywie jest 
jednym z najpiękniejszych w Polsce 
południowej. Obecnie klub, nie posia­
dając trenera — co jest ważne ze 
względu na specyficzne warunki, w 
jakich znajdują się prawie wszyscy 
piłkarze klubu — zdobył się na impo­
nujący finisz, w rezultacie którego 
zdobył mistrzostwo, a tym samym 
prawo reprezentowania podokręgu 
podhalańskiego w rozgrywkach o wej­
ście do klasy „A" K. O. Z. P. N„ co 
jest wybitną zasługą ambitnych i zde­
cydowanych zawodników, oraz za­
rządu klubu, z niezmordowanym pre­
zesem ob. Antonim Wroną na czele.

J. Danek
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Siarimiern Hucharsk’

Refleksje ze stadionu w Gdańsku
STATNIE Lekkoatletyczne Mi 
strzostwa Polski różniły się od 
poprzednich powa enych tym 

że przekonaliśwy się bezpomie o 
dużym kroku naprzód w wielu dy­
scyplinach. W mistrzostwach brało 
udział dużo młodzieży, która potrą 
fiła nawiązać walkę z rutyniarzami 
bieżni, skoczni czy rzutni, a przy 
tym z tej walki niejednokrotnie 
wychodziła zwycięsko. Przez mło­
dych rozumieć należy tych którzy 
po raz pierwszy brali udział 
strzcstwach, a nie juniorów 
ostatnich uczestniczyło wie!

mistrzostwach

Wynik Adamczyka w skoku w 
dal nie był niespodzianką, liczyli­
śmy raczej na 'epszy, natomiast wy 
nik Kiszki 7 05 zważywszy to że 
Kiszka startował po niedawno prze 
bytej chorobie, zasługuje na uzna­
nie. Ślązak spisał się też doskonale 
w biegu na 100 mtr., zajmując dru 
gie miejsce w dobrym, czasie a w 
sztafecie 4x100 na ostatniej zmianie 
potrafił z czwartej pozycji wywal­
czyć drugie miefsee. zwyciężając 

wet Stawczyka..
Ten ostatni zrobił niespodziankę 

topnia przykrą. Li 
murowaną wygra

Biegi średnie, jak zwykle nale­
żą do najciekawszych. Tutaj spo­
dziewaliśmy się raczą; czegoś wię­
cej. Czasy 4,08 na 1500 m 
gnięte przez Kwapienia, lu. 
przez Widia, nie mogą zadowolić 
skoro nasi sąsiedzi biegają w gra­
nicach 3,51—3,56.

Wartościową -zdobyczą jest tu je­
dynie Potrzebowski ze Szczecina. 
Młody ten zawodnik mimo, że po; 
raz pierwszy startował na p 
nie szych zawodach nie przestra­
szył się starych rutyniarzy i wal­
czył jak równy z równymi. To, że 
przegrał, zawdzięcza jedynie bra­
kowi rutyny, W każdym bądź ra­
zie, biegacz ten przy odpowiednim 
prowadzeniu, mciże mieć w ni-edłu- 
im czasie dużo do powiedzenia
Podobna sytuacja jest i w 

a 800 m. Poza Statki ewiczem 
trudno się dopatrzeć na razie dru­
giego reprezentanta, w te; konku­
rencji. Statkiewicz, od ub. roku 
zrobił stosunkowo małe postępy 
mimo że uzyskał najlepszy wynik 
po wojnie. -W każdym razie, na 
dystansach średnich na razie ni

pień. Bocza-r, Więcek i Biernat — 
oto czwórka Gwardzistów krakow­
skich. która w krótkim czasie mo­
że przedstawiać dobrą klasę, za­
grażając najlepszemu w tej chwili 
na tym dystansie, Kielasowi 
Wszystkim wymienionym brak na 
razie końcówki, jaka jest konieczna 
na każdym zresztą dystansie. Je­
żeli chodzi o bieg na 10 000 mtr., 
trudno jest coś konkretnego po-

.... i* u miejsca. Nie
wykazali oni więc swych, prawdzi­
wych możliwości. Jedno można 
stwierdzić — tak Więcek zwycięz- 

■ ca biegu, jak Płobkotwiak i Junak, 
; mogli na, tym dystansie uzyskać 
; znacznie lepsze wyniki.

Ładną konkurencją, która podo- 
biegu ' bała się publiczności był skok o 

— tyczce. Istotnie widowiskowo wy­
glądało to bardzo ładnie — Mo- 
rończyk w pięknym stylu, prze­
szedł wysokość 3,86, następnie wy­
sokość 3,91 co mu się nie powio- 

. dło. Wynik, uzyskany przez Mo- 
: rończyka, jest najlepszy po wojnie 

----- -— - -------- ------- --- ----- ,iie : lecz nie może nas to zbytnio za- 
posiadamy jeszcze dobrych zawód- ' chwycać gdyż nie możemy zapomi- 
ników.------------------------------------------- i nać, że Marończyk to stary przed-

Nieco lepią przedstawia się sy- | wojenny zawodnik, należący raczą' 
tuacja w biegach długich. Kwa- do przeszłości: następny?

poważ- i wiedzieć, ponieważ zawodnicy 
rzestra- 1 gli nie na czas, lecz na miejsce.

Kozyra (Kolejarz Poznań) zajął :e miejsce __ ..........
na lekkoatletycznych mistrzostwach Polski w Gdańsku 

Fot. Zank

aratonskim

rów nie *?st  wskazany, a nawet w 
pewnych wypadkach wręcz szkodli 
wy. Młody organizm zmuszony 
do nadmiernego wysiłku w bezpo­
średniej walce ze starszymi, zbytnio 
wyczerpuje swój zapas energii i w 
większości wypadków wpływa ha­
mująco na dalszy rozwój kariery za 
wodników. W przyszłości juniorzy 
nie powinni być w ogóle dopuszcza 
ni do Głównych Mistrzostw Polski. 
Mają onj swoje zawody, gdzie mu 
gą nawiązać walkę z równymi so­
bie

Wyraźny Dostęp wykazali zawód 
nicy przede wszystkim w skoku 
wzwyż. Młoda generacja pokazała 
pazurki, dystansując dotychczaso­
wych na i epszych którzy musiel: 
się zadowolić dalszymi miejscami

ną na 100 mtr. j co więcej na doi 
wynik. Patrząc na Stawczyka 
przedbiegach i jego lekkość, odno­
siło się wrażenie, że zawodnik ten 
rozprawi się ze swymi przeciwnika 
mi bardzo Łatwo. Niestety Staw­
czyk przegrał i to w czasie niezbyt 
przekonowującym. Co było tego po 
wodem? Trudno orzec. Faktem jest 
że Stawczyk w tej chwili jest naj­
szybszym zawodnikiem, mimo prze 
granej, ale musi zwrócić uwagę na 
to, że na starcie jest stanowczo 
zbyt powojny pozatym jego praca 
rąk nie jest idealna. Ale to ostatnie 
być może wypływa z budowy fizyce 
nej całego ciała, a narzucanie cze­
goś nowego nie byłoby w tym wy­
padku wskazane. Poznaniak musi 
jeszcze pamiętać o jednym ważnym 
szczególe — nie może w czasie b:e 
gu, a szczególnie w biegu krótkim, 
oglądać się na przeciwnika prze to 
bowiem traci bardzo dużo na czasie 
Ten wypadek miał miejsce w biegu 
finałowym na 200 mtr.. Kto wie czy 
przez uniknięcie oglądania się, 
Stawczyk nie byłby wyrównał re­
kordu Polski na tym dystansie, któ 

iemy, należy do najstar-

Trzej najlepsi przez płotki: Ogłobm (Ogniwo Warzawa),
Adamczyk (Kolejarz Poznań) i Wilczek (Lignoza Krywałd), przyjmują 

gratulacje od prezesa PZLA — Forysia.
Fot. Swierczyński

Juniorzy

Zawodnicy wrocławscy: Kwiatkow­
ski i Morawski zajęli w biegu 

na 10.000 m IV i VI miejsce 
Fot. Swierczyński

Wyniki Skałbanj i Brzozowskiego 
dowodzą, że niebawem staną om w 
szeregu dobrych skoczków europej 
Skich. Nie umniejszając w niczym 
zwycięstwa Skałbani, możliwości w 
tej konkurena i Brzozowskiego są 
większe, biorąc pod uwagę jego wo 
runki fizyczne i doskonałą skocz- 
ność. W każdym razie obaj zawod­
nicy stanowią cenny nabytek na­
szej elity lekkoatletyczna'.

Oceniając wyniki Mistrzostw w 
skali europejskiej musimy podkre­
ślić wyn:k Kieasa w biegu na 3000 
mtr. z przeszkodami. Czas S 36 min. 
dowodzi , że zawodnik ten posiada 
wszelkie niezbędne warunki dla te. 
konkurencji, wytrzymałość, siłę fi­
zyczną j zapał. Kielas nie ma umie 
jętności pokonywania przeszkód a 
szczególnie rowu z wodą, ląduje bo 
wiem ne obie nogi co wstrzymuje 
nabraną szybkość. Najlepszy poza 
Kielasem, Biernat jakko wiek przez 
dłuższy czas nawiązał walkę to jed 
nak jest on gorszy technicznie a po 
zatym narazie słabszy fizycznie. Na 
tomiast Czajkowski wreszcie zna­
lazł dla siebie najodpowiedniejszą 
konkurencję, jaką jest 3000 mtr. z 
przeszkodami po długiej mozolne; 
pracy doczekał się momentu kiedy 
danym mu było wstąpić na podium 
zwycięzców.

nas bardzo, że Buh’. który 
od dłuższego czasu nie mógł sobie 
poradzić z utraconą formą, obecnie 
odzyskał ją. Jego wyniki na 100 i 
200 mtr. napawają nas nadzieją. 
Buhl poza tym, że jest szybki posła 
da dużą wytrzymałość.

Bardzo przykra niespodzianka 
spotkała nas w biegu na 400 mtr. 
Typowany na zwy cięzcę i to w dosko 
nałym jak na nasze stosunki czasie, 
bo przypuśmy. że wynik wynosiłby 
poniżef 50 sek., Lipski musial po 
360 mtr. wycofać się z biegu a to w 
naskutek jak brzmiał oficjalny ko 
munikat lekarski, ataku wyrostka 
robaczkowego. Przykry to wypadek 
Straciliśmy bowiem dobrego zawód 
nike na dłuższy czas. Dziwne się 
wydaje, że Lipskiego w ogóle do 
puszczono do biegu finałowego sko 

badanie lekarza stwierdziło stan 
palny jeszcze przed biegiem. Nau 
mi przykrym doświadczeniem, ta 

kich wypadków, lepiej aby w sprzy 
śłoścj nie było. A wogóle bieg ten 
stracił na atrakcyjności już po 
przedbiegach, z których naskutek 
nieporozumienia komisji sędziowl- 
skiei został wyeliminowany Puzio. 
Niewątpliwie krakowianin który 
mógł się dostać do finału zupełnie 
lekko, byłby wprowadził większego 
ducha do walki, z czego mógł się 

zrodzić 'eszcce lepszy wynik.
To że wygrałby Mach nie —o- 

wątpliwości, ponieważ zawodnik 
ten posiada wielką ambicję, a przy 
tym dysponuje dobrą szybkością > 
wytrzymałością. Szkoda że Mach 
nie startował w biegu na 200 rn. 
gdzie niewątpliwie też byłby naro 
bił zamieszania w czołówce.

Ciekawy był bieg, na 400 m z 
płotkami. Ciekawy nie dlatego, 
wygrał go Puzio, ale dlatego 
tutaj pojawiły się nowe nazwi- 
i to: Wdowczyka, Piechury, Grat­
ki — młodzieży która trudną tę 
konkurencję przebiega już poniżę; 
minuty. Mało tego Wdowczyk 
ostatnich metrach nawiązuje 
mai równą walkę z Puiziem, k 
jedynie dzięki rutynie wyszedł zwy 
cięsko. Jest to objaw ne prawdę 
pocieszający, że posiadamy sześc.u 
zawodników, przebiegających ten 
dystans poniża minuty. Na uwagę 
zasługuje tutaj dzielna postawa 
niemłodego już (proszę mi wyba­
czyć. kolego) Małeckiego z Wrocła­
wia. Zawodnik ten nie tylko robi | 
dużo zamieszania wśród sprinte­
rów. To, że Małecki znalazł się 
wśród finalistów na 100 m, świadczy 
raczej Ujemnie o naszych pozosta­
łych sprinterach poza czołówką.

w ,‘okt sposob ono

3 50 uzyskane przez drugiego fina­
listę Małeckiego dowodzi, jak bar­
dzo ta piękna konkurencja jest u 
nas zaniedbana. Małecki, to talent 
nieprzeciętny, który wymaga spe­
cjalnej opieki i pracy ze strony 
trenera gdyż ciągle brak mu tech­
niki przechodzenia poprzeczki i 
właściwego kroku przy rozbiegu. 
Popełniono by wielki błąd, gdyby 
ten talent zmarnowano, pozosta­
wiając go nadal bez opieki. W 
lepszym stosunkowo położeniu znaj 
duje się młody zawodnik, który 
zajął trzecie miefsee Krzesiński. 
który jako student AWF pozosta­
wać będzie pod stałą opieką i kon­
trolą Morończyka.

W rzutach, jak zwykle, prym 
wiódł Łomowski. Jakkolwiek uzy­
skał on najlepszy wynik mistrzostw 
— 15,27 w pchnięciu kulą to je­
dnak zawodnik ten nie potrafił za­
dowolić naszych wymagań. Oczeki­
waliśmy po nim spełnienia obiet­
nicy przekroczenia 15,50 i sądziliś­
my, że po udziale w zawodiach w 
konkurencji międzynarodowej i po 
dwu-miesięczsnym Obozie kondy­
cyjnym gdańszczanin „na własnym 
podwórku" wynik ten osiągnie 
Tym razem sympatyczny „żubr" 
rozczarował, bo i w dysku powio­
dło mu się nieszczególnie. Karol 
Hofman deptał mu ustawicznie po 
piętach i zajął drugie miejsce z 
różnicą zaledwie dwóch metrów. 
Analizując wyniki Łomowskiego 
doohedzimy do wniosku że izolo­
wanie zawodnika na dłuższy prze­
ciąg czasu i wytrącenie go z co­
dziennego trybu życia, bynajmnle: 
nie wpływa dodatnio na formę, a 
co zatem idzie i wyniki. Zastana­
wiając 6ię głębiej nad przyczyną 
tego zjawisl ka, dochodzimy do prze 

zawodnika przetby-

wa ącego zbyt długo na obozach 
następuje przesyt sportu.

Na mistrzostwach uzyskiwali do­
bre wyniki również zawodnicy, 
którym praca zawodowa nie po­
zwoliła przebywać na obozie, że 
wymienię tu Kiszkę. ' Skałbanię 
Kielasa, Stawczyka, jako tych któ­
rzy ustanowili swoje rekordy ży­
ciowe na tych właśnie Mistrzo­
stwach.

Terenem bezpośredniej walki sta­
raj i młodej generacji był oszczep. 
Zacięty pojedynek o tytuł najlep­
szego między Szelestem, a młodym 
dobrze zapowiadającym się Walcza­
kiem rozstrzygnął na swą korzyść 
przysłowiowy „ten trzeci" — Szen- 
dzielorz z „Liignozy Krywałd". Na 
podfcrećlenie zasługuje wynik ju­
niora Walczaka (52,10), który zajął 
czwarte miejsce.

Ciekawa i ciężka, zasługująca na 
sped alną , uwagę konkurencja w 
rzucie młotem, jak zwykle nie 
miała szczęścia. Odbywała się ona 
zdała od widowni, w rogu boiska, 
nie wzbudzając specjalnego zain­
teresowania ze strony publiczności, 
tak że dobre, jak na nasze sto­
sunki, wyniki przeszły bez spe- 
oalnego echa. Masłowski, zwy­
cięzca tej konkurencji nie zawiódł 
oczekiwań.

Najbardziej emocjonujące kon­
kurencje — sztafety — były inte­
resujące widowiskowo, natomiast 
zmiany we wszystkich sztafetach z 
AZS Poznań na czele, były bardzo 
złe.

Największą niespodzianką Mi­
strzostw było zdobycie pierwszego

po wrocławskim egzaminie
Pięć dni trwały boje pięściarskie 

o tytuł najlepszego młodzika. Spo­
śród 115 zawodników, poszczególne 
wagi były obsadzone następująco: 
papierowa 16, musza 14, kogucia 18, 
piórkowa 20, lekka 17, półśrednie 18, 
średnia 5, półciężka 5 i ciężka 2.

Zostać mistrzem w kategoriach 
niższych, to już nie tylko kwestia 
umiejętności dobrego boksowania, 
ale i hartu męskiego, no i odrobiny 
szczęście przy losowaniu. Niektóre 
kategorie były obstawione takimi 
bokserami, że wiadomym było z gó­
ry, kto zostanie mistrzem. Mimo to 
walki były zacięte i faworyci mu- 
sieli wykazać wszystkie swe atuty, 
by osiągnąć zwycięstwo. Tak było 
w wadze półśredniej, gdzie faworyt 
Kazimierczak (Poznań) napotkał 
w Karpińskim (Warszawa) na nie­
spodziewany opór, osiągając zwy­
cięstwo jedynie dzięki większej ru­
tynie ringowej oraz wyszkoleniu.

W pierwszym i drugim dniu od­
padli zawodnicy, którzy na ringu 
znaleźli się przypadkowo. Turniej 
wykazał jasno, że zawodnik nie ob- 

ulega darzony t. zw. refleksem czyli szyb- 
ką orientacją, wyczuciem dystansu 
i silnym ciosem niepotrzebnie staje 
w ringu, i Są momenty w walce, że 
taki osobnik robi wrażenie bez­
bronnego dziecka, które zamyka 
oczy i nie wie, co ma robić. Tego 
rodzaju zawodnika trzeba szkolić 
oddzielnie, musi on dużo ćwiczyć.

nim się coś z niego wyrobi, a naj­
częściej w końcu rezygnuje i wy­
cofuje się z boksu. Dlatego przed 
obsadzeniem obozu młodzików kpt. 
sportowi okręgów powinni pody­
skutować z trenerami, czy dany za­
wodnik ma iskrę boksera w 6Obie, 
czy nie. Jeśli nie, to nie należy 
wysyłać go na obóz, gdzie poziom 
talentów winien być mniej więcej 
równy. Ułatwi to pracę trenerom 
i da możność szybszego przerobie­
nia materiału, a co za tym idzie, 
większego zwrócenia uwagi na ele­
menty trudniejsze, które należy do­
prowadzić do doskonałości.

W trzecim dniu zawodów odpadli 
ostatni bokserzy, którzy dysponując 
dobrą techniką, byli słabi fizycznie. 
Typowym przykładem tego było 
spotkanie w drugim dniu mi­
strzostw, Śzczurkowski — Drutel. 
Dobry technik, ale słaby fizycznie 
śzczurkowski, nie mógł dać sobie 
rady z surowym, ale prącym do 
przodu Drutlem. Wniosek z tego, 
że na turnieje winni wyjeżdżać za­
wodnicy silni fizycznie, którzy zdol­
ni są wytrzymać trudy kilku kolej­
nych walk. W czwartym dniu tur­
nieju odpadli ostatecznie zawodnicy 
nie obdarzeni refleksem.

Półfinałowe spotkania stały na 
dobrym poziomie technicznym. 
Kondycyjnie wszyscy zawodnicy 
wytrzymali, choć byli i tacy, któ­
rzy bili się słabiej niż w dniach 
poprzednich, np. Bieganowski (War-

szawa). Wiadomości techniczne 
kondycyjne były mniej więcej 
jednakowym poziomie, a o zwyc 
stwie decydował refleks. Refleks 
w języku bokserskim oznacza orien­
tację i odporność. Np. bokser otrzy­
muje cios w lewe oko, a prawym 
widzi, gdzie oddać. Ci zawodnicy, 
dzięki dobrej orientacji, zadali kil­
ka celnych ciosów więcej i dzięki 
temu osiągnęli zwycięstwo. Typo­
wym tego przykładem jest walka 
Kurowski II (Wrocław) — Ponanta i 
(Śląsk). Kurowski w tej walce był 
lepszy, niż w dniach poprzednich, 
agresywnością i zaciekłością prze­
wyższał przeciwnika, ale Ponanta miejsca w punktacji i drużynowej 
miał lepszy refleks i dlatego walkę I przez Lechię — Budowlani — 
rozstrzygnął na swoją korzyść. 1 Gdańsk. Liczono się bowiem, że 

zajmie ;e AZS Poznań. Zeszło­
roczny drużynowy mistrz „Ogniwo" 
— Warszawa zbyt łatwo zrezygno­
wał z palmy pierwszeństwa. Na 
uwagę zasługuje śląski klub, mało 
znany w reszcie kraju, Lignoza 
Krywałd, który dzięki pracy i 
ambicji zarówno zawodników, jak 
i kierownictwa uplasował się w 
ogólnej punktacji, na czwartym 
miejscu, tuż za renomowanym 
Ogniwem — Warszawa.

Summ ąc stwierdzić raz jeszcze 
musimy. że Mistrzostwa spełniły 
całkowicie swe zadanie — rewia 
sportowców była w pełni udana, 
organizacyjnie i propagandowo do- 
skonała, choć w bystrym obserwe- 

wzbudzić mogła pewne ęa- 
jeśli chodzi

Mach (Budowlani Gdańsk) powto- 
i rzyl swój zeszłoroczny sukces, wy­

grywając bieg na 400 m

W finale spotkali się najlepsi 
z każdej wagi, którym los pozwolił 
przetrwać 4-dniowe boje. Niestety, 
zawodnicy byli .już tak zmęczeni 
psychicznie i fizycznie poprzednimi 
walkami, że walki finałowe nie sta­
ły na poziomie dni poprzednich.

Poziom turnieju pozwala z opty­
mizmem patrzeć w przyszłość na­
szego pięściarstwa. Drugim pocie­
szającym faktem jest tylko jedna 
kontuzja luku brwiowego na 95 
walk. Chłopcy zaczynają boksować, 
a nie bić głową, coraz więcej widzi 
się akcji celowych, a nie od przy­
padku do przypadku. Pieniądze 

obóz j mistrzostwa

Reprezentacje bokserskie Górnego i Dolnego Śląska przed meczem, zakończonym, zwycięstwem Dolnego 
Śląska 14:4. Z lewej — zwycięska ósemka: Biel, Figiel, Kotas, Kurowski II, Szczygielski, Potyrała, Na- 
pieralski i Kita; z prawej — drużyna G. Śląska: Zadora, Grzywocz II, Greń, Dziurowicz, Ponanta, Grzy- 

wocz, Lewek, Mikołajczyk. Fot. „Sport", Świdnica

r.F.NTNGRAD. Na zawodach 
ych dla 
skoczyła

Rekordy juniorów 
radzieckich

,____ ; I. Nikitlna
kurecji osiągnęła 
iewcząt 4 x 100 m 
echzwiązkowy cza 

. Aleksiejew pobiła re 
>sie 60 m, uzyskując 
Marsowa skoczyła na 

tych zawodach w dal 5,63 m.
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krawędzi bokiem do kierunku rzu- WWW szwedzkiej, szwajcarskiej i francuskiej brak n. p. doskonałych £ier„n _ Norwegia 7 <wloc,?Ł „
!“;.¥ula spocz5,'Ya u n^ady trzech fl wyników lekkoatletów Związku Radzieckiego, prasa angielska 30,59.2 Ranp — Szwecja ’?•’? geS1™ "juJosiawia
środkowych palców, a kciuk 1 mały Wf // główny nacisk kładzie na konkurencje jardowe i milowe (w Me- 31.05,8 Behm - Szwecja «•«> Heinrich- Fr^eja
palec lekko .ją obejmują. Lewe rę- M gach), prasa szwedzka zaokrągla wyniki milimetrowe w skokach K“?»C8W ” 4945 Kile" - Węgry J
ka swobodnie wysunięta 1 . lekko do centymetrów, prasa szwajcarska na dystansach metrowych, szwecia 48'M B- Nilsson - Szwecja
ugięta w łokciu, talk, by ramię lewe |j 'Ł notuje wyniki uzyskane po drodze na dystansach milowych, czego uiubSm-® M.w Ramstad - Norwegi*

r^BLen ® li/ ’ znów nle uznają w pewnych wypadkach Skandynawowie, prasa 31,11.2 popęw - ZSRR ’*•“ “ RuSS^aia
S gH pchflJ£lCB<0) 1 ®. barkami - francuska ma dziwną słabość do przekręcania obcych nazwisk, X «•« L^temcy
^tokciu“w ten™to'Beóbr to‘kuta 1£ z czeąo niejednokrotnie wychodzą nieprawdopodobne dziwolągi, płotki
ży na bariku u nasady szyj i. Pozy- a właściwie nowe "azwiaka, któ e n“ ^niały. _ Francja kula
cja ta musi być swobodna, a mięs- Rys. s W tabeli „Sportu 1 Wczasów" — jeżeli chodzi o wyniki euro- 14,5 suiańczyk — zsrr
nie luźne i nie napięte. Kulę nale- pejskie, zamieszczonej po raz drugi — staramy się, o ile możności 14.6 Ftnlay — Anglia 1*-41 Huseby — Islandia
ży trzymać pewnie, lecz nie kur- kołą w miejscu jak najdalej wysu- usunąć stwierdzone braki i podać wszystkie ostatnie wyniki. Za- 14,7 Hęludrich — Francja 16-M Lipp ZSRR
'“WO, niętym w kierunku rzutu i to W pe mieszczona poniżej lista, zamknięta została na 28 lipca, t. j. «•’ ił’” &ri£X

kycji wychylonej ciałem poza uwzględniono w niej wyniki z zawodow ZSRR — CSR, Austria — Rfakman — Belgia 15-tó Jouppila — Finlandia
obwód koła, podczas gdy ciężar cła- Jugosławia i meczu USA — Północ. 143 Tosnar — c-Sib 15.59 Łcmówski — Polska

» \ ła spoczywa na lewej nodze, stojącej • 14.9 Lundberg — Szwecja 15.46 Kalina — CSR
>J\ tuż przy wewnętrznej krawędzi kola __________________________ - 15.0 zepernick — Niemcy; Ber- 15.31 Tutewicz — ZSRRAżeby w tej pozycji zachować............................................... ‘ Szwajcaria i Fritz - Austria. 15.29 A^sson^Szwecja

kSM" grożoną równowagę i nie praekro- lita — 48.8 Siddi — Wiochy AJbanese osiągnął 14 7 w Drzebiegu
czvć kota co równałoby sie unie- ««” ™ M.O Ulzheimej — Niemcy na zawodach w Mediolanie, przegry- Prywer — Polska znajduje się n*^17 :£Ste?«£S' JSS? IK BSt.-- "'Sta,., W&JW «- 15 ■■ “jŚ y K mw?" 1S! ESjyS ’ •“y- 400 płotki oszcze

' Wskazówki techniczne S00 m Si - rwoe.

, , »«SJ gKS--!sa
B>s' 1 kondycyjnych 1 technicznych musi 10.6 H. Clausen — Islandia, a tak- 1.52.0 Bannister — Francja £!! *>ut ~ Wł°®hy Ericsson — Szwecja

zimą ćwiczyć również na przyrządach że: Dagman — ZSRR; Karakułów — 1.52.0 Scot — Anglia l, v T_7ranci® 70.00 Deleflod — Szwecja
ROZBIEG, Z tej pozycji zawód- bokserskich, ora?, rwanie ciężarów ZSRR; Thęryaldsen — Islandia i Fi- 4.524 Abere — Szwecja rf-! ,7nFrancJa 69.92 Pettersson — Szwecja

hik przechodzi do samdi akcji ti. Jedno i oburącz, skakankę. skok „clier — Niemcy. 1.52.2 ciare — Francja 2,aanar CSB 6918 Lenpaenen — Finlandi*

-RiZ «,,s?':LarsA'StaR św tó-wsrusaa sss«młottego ciała do skoordynowanej współ te. Rozbieg (doskok) musi być szybki „ik 10.7 osiągnęło dalszych 91 Euro- śn!eJ- Kemem ' wesrr
pracy przed wypchnięciem, lecz są z równoczesnym pochyleniem tułowia pejczyków, 1 KOO m J ■ SS - ?i»rr>ne równocześnie momentem pray- i skrętem w prawo, podskok ten ma « m w jJal Z iJcoaawi,
sposobienia psychiki zawodowej,, ża zadanie wprawienie ciała (a wraz 3.4J.4 nansenne — Francja 54’57 Sjachtel — ZSRR
musi on w tgj chwili zmobilizować * ,ni™ .hSl*’ m 3.«.2 Reiff - Belgia ’■« 54.47 Storeh - Niemcy

wysiłkiem. Nie można z góry oikre- Najmniejsza przerwa między Sosko- n# Luther — Niemcy : l8-j n?rn£ist J Szweda 1-29 Askew — Anglia Niemcy1^
~ CzeEalc ~ 22 llpca klem- a wypychaniem stanowi dużą ?i^ Schreiber - Niemcy ?er5ISer _ £lnda 7.28 Heindrich - Francja “•’“ r„ F^;J1SO7 - Secie

WCZASY gtratę energii. Po doskoku cały clę- 21,7 Karakułów - ZSRR szwecta 3 ’-85 Contin - Wiochy SaHke ^Wewy’ 3
slić ile tych wymachów powinien żar ciała musi znaleźć się na pra- 21.8 Stacey - Anglia 2'K'j _ csr ” ’•« Steger - Niegney M-51 Patlke Węgry
zawodnik wykonać, gdyż jest to nie wej nodze. Natychmiast po doskoku 213 siddi - Wiochy sme — ZSRR ’-23 Eikejz - CSR _ „ , ,,
;ylko rzeczą indywidualną, ale dotknąwszy lewą nogą z>emi, »*'*od- 213 Morettl - Wlwliy LaSdąyiZt - Szwecja ,-2a Wiesdorf - Niemcy f Q M boi
akże zależną od szeregu nie dają- noge^wra ’i’s s^henl” BWccrv 3-H-8 H- Ericsson - Szwecja i De- !■«> Kreullch - Niemcy
73 S‘e ™ SSS-lK’ .S, TC.™— - rlnl...,., WIW-J S-nSSS”-"-™ *tiedy zawodnik poczuje się odpo- 16i w kierunku rzutu. Doskok 1 wy- 213 Horcic - CSR Aberg osiągnął 348.4 po drodze. We- " « •, Denwenko - «.SRR
yiednio psychicznie nastawiony do prostowanie po nim prawej nogi oraz 31J Llckes - Niemcy gając 1 milę w czasie 4-05.6 min. Mi- pąterson - Anglia 6444 Y. Maekola. Finlaiulia
ialszego działania. zwrot tułowia zlewają się w Jed«n 21 g osiągnął na dy- '* rdwna SIĘ 1509 m. J M yiraui — Szwecja 6437 Per Ericsson — Szwecja

Dopiero, gdy chwila ta nadejdzie, płynny ruch, a kula musi sunąć bez Stacey swoje n^ os^ąl na cy 1.97 Papa Galio - Frlncja . ,
nożna przejść do dalszej akcji, ^Tnodikoi?3 PS Pchla M ruch nlż^M m. 3O O BU ‘-97 Langhoff - Niemcy Nte wEt^v M*2/
-MA dOła45lkQ1Snia dw^?kU' bndą' pwtaiude bezpośrednio' prawa . }’^8 Abedoyn -“‘Anglia Lipp^i WołJcow^- ZSRR, Heinrich -
:ego właściwym rozbiegiem. Dos- noga, tułów, bark i bąka. Tylko har- . _ „ __ 8-0J-0 Re«f - ?95 2^1 So - Francla Francja a także Adamczyk - Polaka
tok wykonuje się w ten sposób, że monljn. i płynne powiązanie tych 400 m ?•»•» Sek_- CSJ?” S^mudssol - Łia
niotaaz robi podskok z prawe no- czynności może w efekcie dać dobry 849.2 zatopek — csr ’ ruasow - zsrr ---------------Ii wyrzucająTrównocz^nie lewą wynik. «,0 Hupperta -Niemcy 8.19.4 Kos^-jmlandta 1.M4 R^mutaa ■■■■HM......  II ■I1I1M
tlin™ ruchem do przodu tj. w kie ^czasramego wyrzutu nie wolM “3 sSSUdc- Jugosławia 8’54 Maekela - Finlandia Wszędzie zą granicą wyniki ponad . ,
■unku rzutu. Lewa noga jest przy ^rpać tewe^^i w bok gapMry 4g(. Komarow _ ZSRB 8.25 8 Taipale _ Finlandia 1.90 mierzy się już dziś z do- De 7fiHlftńl*7PII!ll
:ym ugięta w kolanie. W czasie do- XnP m, tal<obvh urzvroiesza^ wyrzut 48.7 Lamoureau* — Francja 8.26.8 Herman — Belgia kładnością milimetrową. Podany w I© £aKUIlU4Clllll
skoku wykonuje się skręt w prawo „ praWce blętae i 484 Whitte - Anglią 8.27.0 Post! - Finlandia pierwszej tabeU wynik Damitto w Da _____
: równoczesnym pochyleniem „KÓdi?we, Pratityce * aj soot _ Ang!U 847.0 v. Hetao - Finlandia karze okazał się nieścisły. SCZONU
wprzód. Skręt ten powinien być tak ■________________________ _—————— Irlandczyk Barry uzyskał 8.17 min.
ibszerny, by łokieć ręki prawo; • <lL'x^.%..-'^n3c^.2.—el CnArt E WpyaCW*1
trzymającej kulę) znalazł się na ...... MMII IIIIIIIIll— U IL Jl-ULU UHJI1J J JTMFffl ŚMecie. 430 Lundberg - Szwecja „OlOll I WCZ3Sy
mil prawe) pięty. *5lUlRS|1425 Ka,ala ~ Finlandia
Doskok musi być płaski i niezbyt JEJ^88^8H — t2! S33* ~ Norwegia UrZVni6Slviługi. Prawa stopa nie powinna ze- 5 vU0 IW 4 łlommonay_- 5* ’ _

,knąć się z ziemią dalej, niż w po- ł410g stopek _ CfiR 442 Bryngerirsson — Islandia llljj
owie kola. Lądowanie no doskoku _______________ - „n™nńKkiPi wartv wv 14,13.2 Koskela - Finlandia «2 nultkvist - Szwecja 8WV WJW»s»Wif
odbywa się nal pierw na prawą sto- ■ , ^NAwean Kramski Ń-2’-® Maekeliu - Finlandia 410 Denisenko - ZSRR E-I.l.—...l.l.laL
ję. Lądowanie nie powinno nastą- a a^? v!mnvnictw?mSMa1chrzvc- ’4-23-2 v- Heino — Finlandia 410 Ozolin — ZSRR EgWM®9ji®|ńę,’i jgWjgll
lit n. obie rbwnoObSnte: 57070810 i iftilDfiZg E Pft,“SSXlS «W ST «—-»>•»» *» <»•»•"- - F1»1..«U ICBIISa IICIUR
to pierwsza dotyka ziemi noga pra UŁOEUWSII i sij»i*.whv nowego sezonu, w obozie, który » o .fe ^ 99 O ♦ » r

:«rwo,,1.4S5,'SŁ,'X; u,. ,®.L?"8r"i«'Ssw"‘"Fo“™",’» Łzytelnicy piszą z wczasów s obozow 
>rzy krawędzi, przeszkoleniem zawodnicy przeszli za ’ Margoninie, w którym weźmie udział

r, j , prawą lekkoatletyczną 1 «urs nauk; f 60 Osób. Kierownikiem został wice- __ _______________________________________ _______________________________ _ _________________________
PCHNIĘCIE, Po doskoku, w mo- pływania. Organizatorem obozu był : prezes POZPN, Nawrocki, kierowni- .................................. .......... — ________________ _____ _—------ __ .. . . - r

nencie gdy lewa noga dotknie pal- GOZPN. I kiem szkoleniowym Plkulik, gospoda- < MjajWj rf . i i
sami ziem! następuje wypychanie Na uroczystości zamknięcia obozu i rzem Jachczyk. Jako instruktorów po | \ I ‘ i , • jt J ^.1
cuU. W tej Chwili miotacz powi- od-było się wręczenie ufundowanego wołano Nowickiego, EJiegera, Fonto- l/fegSsJ; A . 1 I tj TK/A 5 a w **den znajdować się w pozycji na- przez Gdański Okręgowy Związek P;ł wieża * PikulUwi. Drugi turnus rozpo- !L3^® : rłAfJ 2 t
stępującej: prawa noga stoi mocno ki Nożnej sprzętu sportowego i bi- cznie się 16. VIII. •? JS .1 . r* ; I MT.I 2 A 3ta ziemi nie dalej, jak w połowie ?,udowUoPZeSiu Srortow^o • P°W Związek Hokeja na Tra- 3, « 77 »« ’ -ug A
cola ugięta w kolanie do półprzy- L dow^° 7 , Sf° , wie poczynił starania celem utworze- ® '»! \ Jl y
siadu Cełv ciężar ctata snoazvwa NB zakończenie odznaką honorową nla dalszych okręgowych związków , •* Ł U <■>''' d V .d <<

GOZPN odznaczony został burmistrz na §iąSkU 1 Pomorzu. Ostatnio odby- di - 1 < (V aę, X yV
ta nodze prawa,, Tułów Skręcony pucka ob. Piór który ma ylełkie ?ą- la stę w Bydgoszczy konferencja or-1 i , ‘ -a
w (prawo (prawy łokieć na linii pra stugi w krzewieniu wychowania t- ganizacyjna, na której wybrano tym-; ‘31 'Ti iw i ^\Wu *3

zyeznego na tamtejszym terenie. Ob. czasowy kbmttet celem powołania doi -S - i; * Ji 1 1 -, <3 .
dO Piór jest twórcą ośrodka żeglarskie- życla POM. okr, Zw. H. T. Na ra-1 rs# /*->< 1 , I ———-  ■ .„ ---i---------- ----- -------

X IsJ go, (utwartogo niedawno nad Zatoką zie zgłosiły swe przystąpienie Brda, La , _ 1'*' ! • :
Pucką. ... „ , . Bydgoszcz, Związkowiec Bydgoszcz, I '

▼SfeA SZCZECIN. W Szczecinie urucho- związkowiec Chojnice, GKS Gru-1 ----------------------- 4 ■ A i u . r ■ O.I n. ■/
mlona została stocznia Jachtowa, dziądz 1 należący juź do PZHT, Po- l. U.l. Catu. -nlcltui. ItuToui.

Ł -5 zadaniem której Jest wytwarzanie i mOrzanin. W ciągu sierpnia odbędzie! . ’ . ■>'
lfeA remontowanie sprzętu i taboru spor slę w Bydgoszczy lub Toruniu meczi &uinn^< hndnint**•. , ,

B ’*“■ JgtSSTS ŁBrtŁSSR: !*•„“ TTf.T*jsjr?s.aŁgssssf« Jpoczęła remonty 8 szalup żelaznych, nych i II runda mistrzostw Polski. 7\ \/S 1 1

.jsafcss? " ss&ssrfss
»■-. a? "se •„.ssxo”’ss ,k?, —

vel pięty), a rówbeaamym pach,. jaltau ,e„o„e w I7-~1
eniem wpraód. Lewa noga dotyka mieści 40 pasażerów, bęctoie kursować Riekrzu. -4i®2r £» fc >A X j /.ć-łtS&l I iS®1* ^10° , IfcAJ
>alicami ziemi na lewej połowie ko- POZNAN. Poznańskie drużyny ligo- X 2 b F R F - I f "S I -r* 'M XV!«• »•<»««■ ” “'•«!» l w"“i«FFF,»iw • Is-4:kr i V. S® 1 s.Ri-ŁJ 8,11 ' W®!

Wyipydhanie kuli odbywa się nurków. Zadaniem jej było oczyszczę Przerwy w rozgrywkach mistrzów- roJLs^t <4 ' Ffaff J ; spoi j _P- » c. ' IEB3MS'
mzez energiozne i szybkie wyproś- nie z wraków basenu rybackiego sklch, zorganizowały obozy kondycyj- W £ Łu§ jo 1,0 4. , —-------- —- ----------— | f 5. S . £_ • V .y
Owenie prawa nogi z równoezes- zasadnicze prace zostały już wykona- ne. Kolejarz zgrupował swych zawód- *«y rr ą ? " I I. J- " a-lym wyprostem i zwrotem całego "«• P°rt rybacki w Kołobrzegu sta- ników w Czerwieńsku, gdzie pod kl«-. g n t > i, ■ <Ł.Ż.V..~,a ‘ C\z\. S~Z - 0 n l  ----- ——

"Si. SS« ss’,.J»®xar‘JaSE ™«»» ««>«• »»««»»>•«*>( sport t u«rsv'
Mb W9AMWM. ptiwa J“a,“"‘gUE”SM«’SSXK. jps•«? »»F- < ; I •
■ęki (trzymająca kulę), przenoszę- "klej. 1*g®w^cłł' k““tz« ligowej dru- 4 |_ f'a_ o ' _^SCoJLiaa>aXJŁ S-®!/ 1/1
tłem ciężaru ciała na leiwą nogę, _ żyny Związkowiec-Warta wyjechali na 1 Slp. Uf £ ? 1 ; „ Kałouue,
rys 2) która wchodzi w tej chwili GWARDIA - SZCZECIN 3:# fis®) obóz kondycyjny do Łagowa (Ziemia 3 » 1 i>« ' . t Q SW i-_ ~~ ------------- - ■—vpion na palce 1 w tej Mm*’ SZCZECIN. W Szezeemie rozegrany Lubuska): Trenerem warciarty jest ul. H i f J mt-.l. ct

neguje cstątec^e do- elmlg,ak' Ob6z *™at b^le d° 6 W V ° JU
idhnlęcie kuli daleko naprzód, (rys. 3) ^^cz^Swł ^ę ^vy&twem bAer??laI po wyjedzie , ^s^AZji? <5
Jłoń ręki pchającej, znajdująca się gości 3:0 (1:0). Bramki dla zwycięzców do Krakowa, gdzie rozegra mecz z i . ■ - 1 11 ~S , ,, - —WŁ___
óreez cały czas w pozycji odwrócę- uzyskali: Charousta, Briza i Iracek. Cracovią.
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na wczasach w OjczyźnieDzieci polskie z Francji

Sowicach, pow. Tarnowskie Góry 
Fot. Siwy, Brzozowice

Grupa dziewcząt polskich z Francji, przebywająca

Dr Stanisław Petes

Góry czy morze?

Gdzie pojechać na wczasy?
WCZASOWISKA GÓRSKIE

Szczawnica
Niedoceniona i zaniedbana przed wojną miejscowość, o wiel­

kich walorach turystyczny ch i zdrojowych położona na t 
500 m n. p. m. w pobliżu Pienińskiego Parku Narodowego, 
góry Bryjarki.

Łagodny klimat i źródła wód mineralnych umożliwiają lecze­
nie nieżytów gardła, nosa, krtani, oskrzeli, szczytów płucnych, 
rozedmy płuc i stanów pozapalnych płuc. Ponadto doskonałe wa­
runki dla leczenia nieżytów żołądka i jelit, chorób wątroby 
i dróg żółciowych, stanów pozapalnych mięśnia sercowego, zwap­
nienia naczyń krwionośnych, wady serca, chronicznego- zapalenia 
nerek i nieżytów pęcherza. Wspaniałe warunki narciarskie i pięk­
ne wycieczki w pobliskie Pieniny

Stacja kolejowa Nowy Targ, na linii: Kraków — Zakopane 
lub Stary Sącz na linii Kraków — Krynica, skąd jednakowa odle­
głość autem do Szczawnicy. Informacje na tablicy FWP na stacji.

SOFIA. Mistrzostwa piłkarski 
garii w piłce nożnej, w których 
uczestniczyło 10 najlepszych dru­
żyn krajowych, przyniosły tytuł 
mistrzowski ^na rok 1948/49 drużynie

(CDNV) i Lolromo

USTRONIE MORSKIE w lipcu.
Chwalcy morza rzadko tylko do­

ceniają góry i odwrotnie, zdecydo­
wani zwolennicy gór nie pokazują 
się nad morzem. Ogromnie rzadki 
to wypadek, by ktoś uznawał jedno 
i drugie, by urlop dzielił między 
morze i góry.

Skąd taka jednostronność? Zrozu­
miałe jeszcze, gdy w grę wchodzą 
względy zdrowotne. Jednym służą 
góry, drugim — morze. Ciekawe, 
że u ludzi chorych można najczę­
ściej spotkać się ze zrozumieniem 
dla walorów turystycznych i wcza­
sowych tych dwóch krańców Pol­
ski. Chorzy nieraz ze szkodą dla 
zdrowia wyjeżdżają w odwrotnym 
kierunku, byleby poznać drugą, 
charakterystyczną część kraju. Z je­
dnostronnym nastawieniem spoty­
kamy się raczej u zdrowych. Zwo­
lennicy gór nie mogą się nadziwić 
„wodziarzom". — „Morze przynosi 
nam niewiele atrakcji" — powia­
dają.

Spotkałem niedawno nad morzem 
takiego chwalcę gór, który znalazł 
się tutaj przypadkiem jako wykła- 
dowoa na kursie nauczycielskim. 
Był wszystkiego trzy dni.

— Przeraźliwa jednostajność — 
narzekał — co wy w tym morzu 
widzicie? Mnie nudzi już w drugim 
dniu pobytu. Bawi koloryt nieba, 
ale i ten ma swoje granice, po­
czyna się ostatecznie wyczerpywać, 
powtarza się już na trzeci dzień. — 
Co innego góry! Tam każdy krok 
przynosi nowe odkrycia. ___

Oczywiście trudno zaprzeczyć, że kówki, 
góry mają większe bogactwo wre-1 cle-----

żeń, mają ich nieraz nadmiar. Pa-i 
miętajmy jednak, że niewielu może ■ 
z bliska patrzeć na góry. Wycieczki 
w góry wymagają w pierwszym 
rzędzie zdrowia, potem zaprawy. 
Najczęściej „cepry" robią to samo 
co szczury lądowe nad morzem: 
obserwują. Poza zmianami kolo­
rytu niebios, widzą więc zwykle 
tę samą panoramę gór, zmienia­
jącą się w zależności od krótszych 
wycieczek. Większość jedzie w gó­
ry nie dla wycieczek, nie dla tury­
styki — a jeśli ją uiprawia, to tylko 
powierzchownie, dla powietrza gór­
skiego, przesyconego balsamicznymi 
wydechami lasu wysokogórskiego. 
Czymże byłyby góry bez lasów? 
Czymś nie do zniesienia, przeraź­
liwą monotonią. Do tych wyższych 
szczytów ogołoconych z zieleni do­
cierają nieliczni turyści.

Warto tutaj uprzytomnić wielu 
przeciwnikom morza krajobraz Po­
morza Szczecińskiego, z którego nie 
każdy zdaje sobie sprawę, przy­
zwyczajony do wąskiego skrawka 
morza przed wojną, skrawka pra­
wie ogołoconego z roślinności. Wraz 
z odzyskaniem Pomorza Szczeciń­
skiego otrzymaliśmy nowy kraj­
obraz nadmorski. Każda prawie 
miejscowość w tej części wybrzeża 
jest otoczona lasami, nie mówiąc 
o właściwościach leczniczych. Takie 
ciągle jeszcze nieznane miejscowo­
ści, jak Niechorze, Sliwna, Pobie- 
rowo lub Ustronie Morskie są oto­
czone pierścieniami lasów.

Górale oczywiście zbyt pobieżnie 
znają morze, czasem tylko z wido- 

Ze słyszenia nieraz, wresz- 
własnej wyobraźni, która pod-

•suwa im jedynie szmat wody bez­
nadziejnie jednostajnej. Wskutek 
tego zubożeją się poważnie o całe 
bogactwo wrażeń i przeżyć jakie 
niesie morze. Morza nie przeżywa 
się w ciągu godziny,, ani dnia. Trze­
ba tu spędzić parę dobrych tygodni, 
odwiedzać je wielokrotnie, by móc 
należycie ocenić . jego walory tury­
styczne. Podróż statkiem w ciągu 
jednej doby daje kopalnie wrażeń, 
chociaż wszystko odbywa się na 
pełnym morzu. Powierzchnia jego 
jest pełna życie. Pilne jej śledze­
nie przynosi coraz nowe spostrze­
żenia. Wyobraźnia pracuje inten­
sywnie, podniecana tajemniczą głę- 
bią rozpościerająca się wokół. I kto 
wie, czy tutaj nie mamy klucza do 
zagadki na temat zainteresowań 
morzem i górami. Ludzi wyobraźni 
ciągnie morze głębią tajemnic. Lu­
dzi serca — góry.- W górach wszyst­
ko mamy jak na dłoni. W lasach 
kryją się także tajemnice, ale są 
łatwiej dostrzegalne. Można się 
z nimi spotkać oko w oko. Do lasu 
można zajrzeć, przeraźliwa głąb 
wody posiada tajemnice, z którymi 
spotkać się można w stenie mart- 
•wym najczęściej w muzeach mor-

Bukowiec
Wczasowisko ośrodka F. W. P w Kowalach, z doskonałymi 

terenami narciarskimi. Na miejscu boiska sportowe, pływalnia, 
plaża, kino i czytelnia. Sezon całoroczny umożliwia leczenie 
w Bukowcu wszelkich postaci gruźlicy i innych chorób płucnych. 
Miejscowość wskazana dla ozdrowieńców.

Stacja kolejowa Kowary na linii Jelenia Góra — Marciszów, 
lub autobusem z Jeleniej Góry do Kowar. Punkt rozdzielczo- 
informacyjńy w Kowarach, przy ul. Siemiradzkiego 1. D. W. 
„Kolejowy”.

WCZASOWISKA MORSKIE

Jastarnia
Punkt rozdzielczy F. W. P. w siedzibie ośrodka Wielka Wieś. 

Dojazd koleją do stacji tej samej nazwy. Jastarnia jest dawną 
wsią rybacką na półwyspie helskim, który jeszcze w XVI 

szeregiem oddzielnych wysp, połączonych z biegiem 
w półwysep. Jastarnia ma ładną plażę od strony morza ora 
gą nad zatoką, z niewielkim portem rybackim, w którym mieści 
się również ośrodek sportów wodnych, Kąpielisko położone jest 
wśród lasów na wydmach piaszczystych z bardzo ciekawą roślin­
nością wydmową.

Wycieczki statkiem do Gdyni, Pucka i na Hel.

WCZASOWISKA NIZINNE

Zalesie Górne
Wczasowisko w powiecie grójeckim na linii kolejowej Warsza­

wa — Warka — Radom ze stacją kolejową na miejscu. Pobliski 
las oraz rzeczka umożliwiaj ą przyjemny wypoczynek. Punkt roz 
dzielczo - informaiyjny D. W. „Zalesianka"
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stanowili trzy now 
, I tak: Kokorina przepłynę­
ło st. motylk. w 1:27.8 Skrip 

czenkow wygrał 400 m w tym sa­
mym stylu w 6:24.2 a sztafeta 4x200 
klas, uzyskała 11:33.3.

PARYŻ. Znany pływak francuski, Ge 
orges Vallerey ustanowił czasem 
1:04.9 nowy rekord Europy na 100 
m. st. grzbiet. Wynik ten jest lep­
szy od dawnego rekordu o 0.4 sek. 
1 padl na międzynarodowych za­
wodach w Casablance. W biegu 
tym Yallerey pokonał Stacka USA

WARSZAWA. — Na szybowi- 
u w Żarze ustanowiono nowy 

rekord Polski na szybowcu dwu- 
miejscowym typu „Żuraw". Pilot 
Adam Zientek z pasażerem Józe­
fem Wawakiem osiągnęli wyso­
kość 3.400 m.

Poprzedni rekord w tej katego­
rii, z r. 1948, należał również do 
A. Zientka i wynosił 2.600 m.

Rekord obecny jest konsekwent 
nym realizowniem tzw. „planu 
trzech piątek", przedsięwziętego 
przez naszych szybowników w ro 
ku ubiegłym i przewidującego 
osiągnięcie czasu lotu 50 godz.

przelotu 400 km. i wysokosc 5.000 
m. oraz poprawienie wyczynów 
krajowych do 75 proc, rekordów 
międzynarodowych. Obecny re­
kord stanowi już 50 proc, rekordu 
międzynar., wynoszącego 6.850 m.

by jeszcze pokusić się 
wyjaśnienie tego wyraźnego 

podziału na ludzi morza i ludzi gór. 
Morze, swą olbrzymią płaszczyzną 
swym bezkresem, potęgą żywiołu 
pociąga ludzi nowoczesnych, kocha­
jących się w kształtach prostych, 
wielkich jednolitych płaszczyznach, 
w liniach równych. Góry wabią 
barokowców, lubujących się w bo­
gactwie kształtów, liniach powygi­
nanych.

I jeszcze jedna próba wyjaśnie­
nia tej wyraźnej linii podziału! 
Uazuciowcy ciągną nad morze, szu­
kają tu ukojenia i znajdują je. 
Jednostajny szum fal ogrom ży­
wiołu, jego potęga wpływa kojąco, 
czyni sprawy ludzkie małymi. Lu­
dzi spokojnych morze rozdrażnia 
swym bezwładem. Potrzebują sil­
niejszych wrażeń i znajdują je 
w górach. Pozornie tylko morze 
jest jednakowe i nudne. Zmienia 
się iz godziny na godzinę barwą, 
ruchliwością, a nawet nastrojem. 
Potrafi być łagodne jak baranek 

wściekłe z nieprzytomnego gnie- 
r poprzez stadia pośrednie.
Słyszy się w opowieściach o lu- 
iach. których pociągają prze­

paści. Morze jest jeszcze groźniej­
sze dla patur słabych, mało odpor­
nych. W zeszłym roku izdarzył się 
dziwny i zastanawiąjący wypadek 
w Niechorzu. Człowiek młody, w 
pełni sił, pełniający obowiązki cią­
żowego, poszedł się kąpać wbrew 
wszelkiemu rozsądkowi w czasie 
silnego sztormu, gdy plaża była 
niestrzeżona • wyludniona. Zginął 
pnzy samym brzegu. Morze oddało 
lało po trzech dniach. Oto mały 
rzvkład siły z jaką działa morze 
a ludzi.
Byłoby czymś nieroztropnym pró­

bować przekonać ludzi związanych 
z górami — do monza. Można je­
dnak stwierdzić, że takie stronienie 
od morza poważnie zmniejsza ilość 
wrażeń, zuboża nasze przeżycia. 
Oczywiście, to samo można powie­
dzieć o ludziach, trzymających s1? 
kurczowo morea. a zapominających 
o górach.

Dr Stanisław Peters.

0 jeleniogórkich turystach
Ktoś nazwał Jelenią Górę królo­

wą polskiej turystyki. Nie wiem 
kto: trudno również zorientować 
się, za co... Grupki wędrowców (po­
znać ich łatwo po masywnych bu­
tach. krótkich spodniach, mocno 
wypchanych plecakach, a przede 
wszystkim po „góralskich ‘ ciupa­
gach, produkowanych w Krakowie 
czy Częstochowie), które wysiadły 
wraz ze mną z pociągu we wczes­
nych godzinach rannych, daremnie 
rozglądały się za najogólniejszym 
bodaj planem okolicy, czy najdrob­
niejszymi informacjdmi, jakie win- i 
ny znaleźć się na każdym, szanują­
cym się dworcu kolejowym.

Nie widzieliśmy niczego podob­
nego. Znaleźliśmy natomiast na każ­
dym nieomal slupie barwne ogło­
szenia o dość frapującej treści:

Objazdowe Imprezy Rozrywko­
we! tylkp na krótki czas przyjeż-
Doskonała zabawa dla dzieci * 
starszych
Spuszczanie bomb atomowych z 
W strzelnicy za 3 dwunastki wy- 
Moc rozmaitości, jak karuzele, hu­
śtawki itp.

Rzeczywiście sensacja!
Z konieczności turyści przemie­

rzali samopas jeleniogórskie ulice, 
rozpytując przechodniów n Dworzec

Zachodni, miejsce postoju autobu­
sów, jadących w stronę Karpacza 
czy Szklarskiej Poręby. Urok nor­
weskiego kościółka Wang koło Kar­
pacza, piękno Pilichowic — jednej 
z największych w Europie zapór 
wodnych, wycieczka na Ścieżkę — 
najwyższy szczyt Sudetów, sło­
wem — włóczęga po górach — oto 
cel wszystkich wycieczek, jak dotąd 
nie ujętych w żadne ramy orga­
nizacyjne, czyli — jak to mówią 
jeleniogórzanie — „dzikich".

Tutejsze oddziały PTT i Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego nie 
przejawiają zbytnio ożywionej dzia. 
łalności. W lokalu PTK można je­
dynie kupić... zabawki dziecięce. 
Dobre i to, jakkolwiek mam po­
ważne wątpliwości, czy wpływ za­
bawek na rozwój turystyki będzie

Ob. Korhan Oglu Hazui mieszka 
na ul. 1 Maja w Jeleniej Górze. 
Jest najbardziej autentycznym Tur­
kiem. Nie trudnj sie bynajmniej 
tłumaczeniem Koranu na język pol­
ski,- gdyż włada nim nieszczególnie. 
Zajmuje się bardziej intratniejszy- 
mi sprawami: sprzedażą tureckiej 
kawy i toruńskich pierników. Po­
nieważ jego kawiarnia znajduje się 
w pobliżu dworca, ob. Korhan Oglu 
Hazu, samorzutnie przejął agendy 
PTT i PTK i informuje wszystkich 
zatrzymujących się u niego przy

jezdnych o miejscowościach, god­
nych zwiedzenia. Robi to całkiem 
bezinteresownie, nie proponując na­
wet nikomu kupna zabawek.

U niego to spotkałem jedną z naj­
bardziej obrazowych chyba grup 
wycieczkowych, z gatunku tych 
„dzikich". Czterej uczestnicy razem 
nie mieli wiele ponad 60 lat, za to 
ich stroje mogły wzbudzić sensację 
w każdym mieście i podejrzenie 
każdego milicjanta. Od narciarskich 
spodni do czerwonych kąpielówek, 
od tyrolskiego kapelusika z nieod­
łącznym piórkiem do tropikalnego 
chelmu, od „bergsteigerów" do te­
nisówek. Wszystko to zmieściło się, 
dość cudacznie zresztą, na czterech 
niezbyt tęgich postaciach uczniów 
łęczyckiego gimnazjum, którzy przy­
byli do Jel. Góry najbardziej pry­
mitywnymi środkami — piechotą. 
(Nie wiem, jak to zrobił ten w te­
nisowych pantoflach?) Podającemu 
im śniadanie właścicielowi kawiarni 
wyjaśnili, że wyruszyli w podróż 
nazajutrz po otrzymaniu świadectw 
szkolnych oraz, że mają już poza 
sobą spory kawał drogi, czego 
zresztą było łatwo domyśleć się.

— A rodzice zgodzili się na wa­
szą wędrówkę? — spytałem.

— Naturalnie! — odrzekli zgod­
nie, powiedziałbym — nawet za 
zgodnie, co wzbudziło we mnie 
pewne podejrzenia. — Rodzice po-

wiedzieli nam: „dostaniecie promo­
cje — dostaniecie zgodę na podróż". 
Promocje dostaliśmy...

Kiedy jednak chciałem zanotować 
ich nazwiska, młodzi wędrowcy nie 
chcieli mi ich podać, wykazując 
tym wielką prostoduszność. Spry­
ciarze podaliby pierwsze lepsze naz­
wiska i mieliby potem okazję śmiać 
się z czegoś, a przynajmniej z ko­
goś. Odmowa mych młodych zna­
jomych pozwala mi przypuszczać, 
że zgoda ich rodziców była bar­
dziej, niż problematyczna oraz, że 
czynnikiem, nakazującym im za­
chować incognito nie była wyłącz­
nie skromność. Z całą szczerością 
więc życzyłem im szczęśliwej .po­
dróży. A przede wszystkim spokoj-

O dalszych kłopotach i radościach 
turystów innym razem.

(SET) 1

Stoisko TW Polonia Poznań na wystawie pamiątek wioślarskich 
klubów poznańskich

Wystaua sportowa 
uj Poznaniu

POZNAN. Na przystani T. W. : 
nia (Poznań) zorganizowana zo 
wystawa pamiątek wioślarskich, 
jednych z najefektowniejszych s 
zaliczyć należy stoisko T. W. Polonia. 
Liczne nagrody w postaci pucharów, 
dyplomów i żetonów, świadczą wy­
mownie o żywotności klubu, założone-
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